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Cenna inicjatywa mieszkańców 

pow. jaworskiego r e :  
STR. II - Opróc'l' clek:i­

wych infon11acji z Legnicy i 
powiatu jak zwykle coty­
godniowy komentarz, t:yrn 
razem na nfozwykle istotny 
dla ludzkości temat. NUKLE­
ARNEJ CISZY. 

STR. III - Wraz z całym 
Ludowym Wojskiem Polskim 

obchodz� sw9je XX-lecie Ofl­c�rska Szkota Wojsk Zmecha­mzowanych. W ciągu tych lat sz;iola_ wykształciła tysiące of:cerow t-ajmujących dziś wiele .Poważnych stanowisk w_ w_oJs�u Polsldm. O ucu:1-ni tcJ pisze ZBIGNIEW I{RE­MECKI. Reportaż zatytułowa ny „KUŻNIA GENERAŁ(>W". 
�a t,ej samęj stronic czytaj­
me reportaż G�RARDA GRF;­DZIAKA O LEGNICKIEJ HUCIE MIEDZI. 

STI:t. IV Tradycyjnie 
już zawiera aktualne infor-

mac.fe z Lubina, Złotoryi, Bo­
lesławca. 

STR. V - Jaką zasługę 
położył J;ENNER i NAPOLE­
ON W WALCE Z OSPĄ do­
wiecie się z lntcresująrego 
,artykułu napisanego przez 
MARIĘ OLBRYCHT. 

STR. VI - Dalszy ciąg sen 
sacyjneJ powieści JACKA 
JOACHIMA „SPOKOJNY 
WEEKEND''. Ponadto, jak 
zwykle, program telewizyjny 
na cały tydziei1 a także w ru-

bryae „Dz"• jutro, J)ojutne" 
program kin, imprez kultu­
ralnych, cJyiury aptek Itp. 

STR. VII Najciekawsze 
doniesienia 1portowe z ZA­
GŁĘBIA . .  

Nauka w szkołach, jak wia­
domo, przedłużona zostanie do 
ośmiu lat. W związku z tym 
potrzebne będą obiekt�· szkol­
ne. W powiecie jaworskim 
myśli się o nich już teraz. 
Swiadczy o tym akcja miej­
scowego społeczeństwa, zmie­
rza,jąca do powiększenia ilości 
<;al lekcyjnych poprzez czyuy 
społeczne. 

montmvano częsmowo wykft­
rzystany obiekt tamte,jszego 
PGR i przystosowano go do 
celów szkolnych. Większość 
prac wykonało miejscowe 
svołeczeństwo. Z pomocą fi­
nansowi\ pr.:yszecU Społeczny 
Funrlusz Budowy Szkół oraz 
Prczydi_um GRN w Mściwojo­
wie. 

STR . . VIII . - .,MAGAzy­
NU", naszym zdanieD?,. rekla­
mować nie . - trzeba. Ponadto 
sensacyjny. reportaż KRYSTY 
NY FRANOSZ vt. ,,HANDLO­
WA" GŁOWA PANĄ. PREZE­
SA. Przeczytajcie �oniecznl_e! 

-------------------------------.J 
Dzięki inicjatywie. miesz­

kań<:ów Mściwojowa wyro-
(Dokończenie na str. 2) 
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Eolcs!awiecka „Starówka" w ouiektywie TADElJSZA DRA!'JKO,\ Sl(IEGC. 

przedsiębiorstw. Zdarzało slę że na 
tym samym terenie j edna'ek.i,)')a szu­
kała gliny, a druga kwarcytu. To 
samo było z produkcją. BKSB wy­
dobywał wyłącznie glinę, nie inte-
1·esu,iqc się kwarcytem, kruszy-
. wem i węglem brunatnym. ·BZMO 
O'iwrotnie - wydobywały kwarcyt, 
nie interesowały się gliną. 

P
RZYBYSZA szokuje para­
doks :  w j ednym llliejscu hał­
dy gliny, a obol{ hałdy kwar-

cytu. I wagony, załadowane gliną 
i kwaxcytern. Kwarcyt odjeżdża 
si:od hałd glinianych, glina spod 
hałd kwaxcytu ... 

Chcę tu zaraz wyjaśnić, że prze­
sadą jest może tylko owo , ,odj e±­
dzani<' spod haL:i•'. Paradoks po-

Zbignie'yv l<remeck i 

zostaje paradoKsem. f\ wyntl<:a on 
ze struktury przed�iebio,rstw eks­
ploatujących te dwa surowce. 

Powiat bolesławiecki jest, jak 
wiadomo, jednym z największych 
)lro<lucenlów glin ceramicznych 1 

67.lacbetnych w Polsce. Złoża glin 
(uclokunientowane geologicznie do­
tychczas) wynnszą około 8 milio­
nów ton. Obecnie wydobywa się 
(takie j est też zapotrzebowanie) 

90 tysięcy ton rocznie. Prosty ra­
chunek wskazuje, że bol esławiec­
kie złoża można eksploatować 
.r-nez 90 lat. 

W powiec-i e  istniej1' trzy przed­
siębiorstwa pa11st wowe, jedno spół­
dzielcze i dwa prywatne, które 
eksploatują gliny w l'zesnastu 
rni.ejscowościacll . S7..c7.ególną uwagę 
na.leży tu zwrócić na Bo•kslawie<:-

kie Kopalnie Surowców IVline<ral­
nych - podległe M ini sterstwu Bu­
downictwa i Bolesławieckie Zakła­
dy Materialńw Ogniotrwałych 
podległe Minis terstwu Przemysłu 
Ciężkiego. 

Oba te przedsiębiorstwa stały 
się ostatnio przedmiotem bad,;1ń i 
dyskusji Egzekutywy K P  PZPR w 
Bolesławcu, która na podstawie 
materiałów orzedstawionych orz.ez 

Trvia ,. kt ja Jrłlf Jak tyczna 

przeciw osp:e 

S YTUACJA wiążąca się z intensywnie prow�dzo_ną 
akcją zapobiegawczą przeciw ospie naturalneJ . n_ie­
wątpiiwie interesuje wszystkich naszych czytelmkow. 

Aby więc udzielać im wyczerpujących w tej sprawie rela­
cji utrzym1�jemy stały kontakt z Wydziałem Zdrowia w 
Lc-gnicy, który przekazuje nam hicżące wiadomości o po­
dejmowanych krokach w celu zapobiegania ewent. dal­
szym wypadkom zachorowań. 

Informuje na.s kier. Wydziału Zdrowia DR WLADYSLA W 
ORZEJ:. : _ 

- We wszystkich miastach powiato�ych Zaglę_hia fr-..:•aJą 
21-godz.inne dyżury pra,cowników sluzby zdrow�a. ktorzy 
czuwają nad sytuacją epidemiologiczną na . zagrozonyc� t:­
rcnach. Dyżuru,iąca ekipa lekarska _ w Le!?lllCY posługuJe się 
tel. nr i�-49. PUN!iT SZCZEPlEN PRZ Y UL. DWORCO­
WEJ I OSWIĘCTMSKIEJ SĄ N ADAL CZYNNE DO GODZ. 
22-girj, ZAŚ P UNKT NA DWORCU PKP P RACUJE CAf:-1\ 
DOi3Ę. Trzech miejscowych lcka,rzy pr7'.eszkolono w k�e: 
runku rozpozna wania ewent. za,rhnrow:1,!1 _ na . ospę. Są o .  

D R  D R  A .  ABRASZKO, ST. BUKOW::;b.J 1 ST. SZYM-

CZYK. 
Do dnia 6 sierpnia wieczorem zaszczepiono _ na tcrm�ie 

Legnicy i powiatu 107.407 osób oraz _u �.599 osob ponow�oh 
no zabieg, poniewai. pierwsze szc�ep1e?1'!- wykazały � m

,
r 

_ 
wynik nJ·emny. w dniu 7 sierpnia mie,1scowe wła.dzc . '� Y 

• ' l • · w b1eza-da.ly dalsze zarządzenia, których tresc poc aJemy • 
cym numerze. , . . . • dniu 

W zwlązku Z tym warto dodac, ze JllZ W picrws�rm 
rca.lizac,ji z2.rządzeń stwierdzono ich dużą . celowo�':· <?por­

ni, a więc lekkomyślni i as1>oleczni tłummc _zg!_osih się �� 
Punktów szczepień. Można więc 1>rzy1>�szczac, ie . następ 

dni przynios<1, dalszy plon i wyłuska su: wszyst�1ch tych
� 

których trzeba zmuszać cło ochrony _w��ume�o � cudzeg . 
zdrowia. Zdarzały się też przypad!d, ze ,ml�ui . _T

H otestow�� 
Przeciw okazyw�niu zaświadczeń o szczepieni. ) ospy 

k/ l 
• 

Peżyczali je od innych. Oczywiście tego rodzaJU pra V u 
11�staly szybko udaremnione. . K-:� 
Z OSTA'i'NIEJ CHWILI: do rlnia 13  bm. wi�czor�m 

terenie Legnicy i powiatu zaszczepiono . 121.71., osob. Wy­

padków zachorowań dotychczas nie stwierdzono. 

Komisję Ekonomiczną opracowała 
wnioski w sprawie utworzenia 
przedsiębiorstwa eksploatującego 
wszystkie surowce mineralne w 
powiecie bolesławieckim. W cha­
ra!�terystyce - tych przedsiębiorstw 
czytamy między innymi, iż loka­
lizacja trzech zakładów BKSM po­
krywa się z lokalizacją dwóch za­
�ladów BZMO, co sprawia, że 

również 1c11 Cl.rogi , transportowe 
są wspólne. Stwierdza się, że oba 
przegsiębiorstwa nie posiadają do­
s late<'znie przygotowa.nego dozoru 
gt",.-niczo-technicznego. Dalej wyni­
ka z wniosku, że pn:ez połączenie 
obu przedsiębiorstw uzyska • się 
rocz:i ,e przeszło dwa miliony zlo­
t:vch osz{:zędności dzięki zmniejsze­
niu kosSztów własnych. 

Czy poza owymi dwoma milio­
nami, złotych zyska się j eszcze in­
ne korzyści ?  Niewątpliwie. Stwo­
rzy się dzięki temu większą moż­
liwdć produkcj i wszystkich rodza­
jów surowców mineralnych, możJi •• 
wol'ć • 1epszego doboi;u kadr inży­
n ieryj no-technkznych i górniczych, 
ekonomiczniejszego wykorzystania 
parku maszynowego, lepszej koor­
dynar:ji fundusz{;w inwestycyjnych, 
koordvnacji prac geologiczno-po­
s:�,;kiwawczych. możliwość zwróce­
nia  większej uwagi na zagadnie­
n ia  eksportu i produkcji antyim­
portowej. 

K<.'rzyś<'i is totne, eliminujące do­
ty.:hcza50owe dublowanie niekt.'.1-
rv.ch odci n kńw rhi::iła l ności obu 

L I S T V 

czyte ln i ków 

• Biorą(• t o  wszystko pod uwagę· 
Egzekutywa KP PZPR w Bole� 
slawcu podjęła uchwałę utwO\I'ze­
nia jednego przedsiębiorstwa eks- • 
:i::Ioatującego na s,voim t�renie • 
wszystkie surowce. 

Następna sprawa -- to eksplca­
tacjn kruszywa, Największe Ż\"i­
rowAie  w powiecie, Olszna, Bole-
61:lwfoe J Trzebień, ' należ':ł do· 
dwóch różnych przedsiebiorstw.' 
Olnna podlega Zlelonogór;kim za­

kładom Eksploatacji ICruszy,va w 
Ziel1Jnej Górze; Bolesławice i 
·rrzebień - Wrocławskim Ząkla­
dom Ekspłoat a-eji l{ruszywa we 
Wrocla�viu, Oba te przedsiębjor­
sLwa z . irn:ej podlegają Central.ne­
mu Zarządowi Krusźyw w War­
szawie. Piony technict.ne i admini­
sti-acyjno-finansowe oddalone są 
więc od produkcji o 80-150 km. Z 
ie; prr.yczyny zrozurnialy jest chy­
ba fakt, że np. Olszna miała z3.­
pla11owany rozruch już dwa lat.a 
wst.ecz, a praktycznie' cykl inwe- • 
stycyjny jest dopiero teraz na u­
koń<'zeniu. Wynikły z tego również 
r,traty, sięgające poważnych sum. 
A przecież złoża żwirów w tym 
�ejo-nie są jedynymi tego rodzaju 
w kraju pod względem jakości . i 
k orzystnych cech eksploatacji .  Roś­
nie wdąż popyt na te · żwiry. 
Olszna eksportuje ich 80 tys. ton. 
Z drugiej strony rosną koszta ad­
m inistracyjne żwirowni. (Np. roz­
mowy telefoniczne Olsznej kosz­
tują mies. 12 OOO zł.). Dz.iwolągiem 
wydaje się róv.m.ież, że żwirownie 
o tym samym promu produkcji, 
leżące tut obok siebie (2 k.m), za­
rządzane są przez dwa róine 
przedsiębiorstwa. które oddalone są 
od siebie o 150 1�m. 'trzeba też d� 
dać, że żwirownia· Olsz.na daje 75 
procent .wa,rtości produkcji Zielo-
110górskich Zakładów Eksploatacji 
Kruszywa. 

Równłd te niedoskonałości · po­
stanowlla bolesławiecka Instancji\ 
pal·tyjna USUlU\Ć. Egzekutywa K P  
PZPR w Bolesławcu uchwaliła 

wniosek, któ1·y postuluje utwoT'ze· 

nie sam'od7.ielnego przcidsh:blor­

stwa eksploatacji żwirów· w po-

wiecie bolesiawieckim. " 

Połączenie tych żwirowni a ta!<­
że mniejszych ew których �ydoby� 
cie <;>dbywa si(; ręcznie·, co obi:ii� ( 

fol. T. Dranko'ws k i  
(Dok"ń""'P."I" n:1. str. 5) ------------­...,�DNmln-=r-r::-::n 

, j 

O BIAŁY CHLEB 

Z KRAJO
,
WEGO . Z I ARNA 

Z meldunków składanych przez 
poszczególne cs:y wynika, że do 
dnia 31 lipca br. rolnicy zakon-

traktowali już  933 tiekLary p,ze• 
n icy z przyszłorocznych zbi orów. 
W akcji Lej przoduJe ;!mtnna 
spółdzielnia w Milkowicarh. któ­
rej pr„łcownicy do I �ien.mla 
zdołali zalrnntraktowa{; !58 �rkla. 
rów pszenicy ,  2 clużą pom0cą 
przyszli im pracownicy GRN 
w Ulesiu na  czelP. ,: p,·z1:w0r.i ni­
�zącym Tadeuszem K ul,1$!'ffi 
f gromadzk im agror:omem T.i­
de uszem Mamosem. 

Słabo pr1eblcga r1<1tomla!lt akcja ' 
kontraktacji pszenicy w GS Ruja, 
gdzie · plć1!1 przewir'luje fiOO ha, 
a: · wylconano jedynie �7- ha, W GS 
Przybków, do I s i erpn ia ,  zakon-

tra ktowano l'llko t ? l .  a w GS Pro  
i:howlce SO  hekta rów. Przyczyną 
,akiego stanu rzeczy jest w dal-
5.zym cląr-u słaba operatywność 
�l)aratu, skuo� GS i aJ1.ent6w 

konl.rć!ktacjl brak palezyreJ 
współpracy z r;,dc1m: narodo­
wymi i s lut b;! rolni-\ . 

Obecne wyn i k !  n i e  napaw:i.1ą 
optym tzr:1em.  N-ie zapominaJ my 
wię::: .  że 7.iid,i nia - są ;:>oważne, że 
wq:-€lr: 1 en ie  !::h wyma;rn ocl p ra­
co:•mi ków s;:l:;iu d ute;;:o wysi l l :u  
organ! zncy !ue.�o. A c7,a5 n<1S{l i .  
Ak r:ja k ontrn ': la c.1 i pszenicy ozi­
rr. e_l ma być zakt;nczona we 
wrześniu. 

\Vi r.r,p rczes 
•• d/s Skupu i f' r•itlul,cJi PZGS 

w. Legnicy 

Ignacy Cinochowlcz 

PORUSZCIE N .� �7, NIERUCHAWY 
,.RUCH" 

Rzecz sama w sobie baga,lelrrn, 
ale iryt ująca. Mote więc Redak. 
cja zechce się nią zainteresować, 
Chod,zi o to, że ostatnio w du­
żym wyborze po.iawl!y się w sklQ>o 
1.ac.ll �aP.ąm�zJM.. f P!HC.Wa� J)ł'._ll 

tanle f dollre, k'uplllśmy je w nadz ie i .  ie będą n:.:m � l uży ,y 
d ługo i wi ernie .  N aclzieJe nasze 
oka,:aly s'ę p ło n n e ,  ponic·.•;aż za. 
raz po tym 7,ni k la  ze &klepów 
i kiosl<ów ,,Ruchu" benzyna, któ­
rej przedte:11 hy!o pocl d oEtat­
kiem. N?. domiar  złego znik!y 
równ ież lrnmien ie  do zapalni­
czek. Zdraclz� Panu, Panie ne­
d aktort.i•, że k;rn� ienie kup' lem 
w \\'ącl rcżu Wielkim, a benzyn€l 
w kiosku , Ruchu" w Prezydium 
MrtN w l,cgnicy jedynym, 
który jes:>:cie pewien jej zapas 
posiadał. Jrdoym s1owcm, sy­
tuac;a. którą moja babcia okre. 
&la: ,,Jak nie u rok, t-, katar ... ". 

Czy m ożna coś na to poradzić'!' 
Mo:i:e ten krótki list poruszy 
nasz n ifruchawy ,,Ruch", a także 
inne  placówki handlowe powo­
łan,e do ułatwiania nam życia. 

Optymista 
/nazwisko f adre,, 

wana redakcji) 



ZARZĄDZENI_E 
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Legnicy z dnia 6 

sierpnia 1963 r w sprawie podjęcia dalszych kroków zmie­
rzających -do zapobiegania rozprzestrzeniania się ospy natu-
ralnej. 

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Legrucy na pod­
stawie art. 54 ust. 3 ustawy z dnia 25 stycznia 1958 r. o ra­
dach narodowych (Dz. U. Nr. 5 poz. 16) ustawy z dnia 21 lu­
tego 1945 r. o zwalcza.nu chorób zakaźnych i zapobieganiu 
im (Dz. U. Nr. 27 poz. 198 z 1949 r.) oraz Zarządzenia Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Narodowej we Wrocławiu z dnia 

1 3 sierpnia 1963 r. 

zarządza : 
1. Osoby me szczepione przeciw ospie . me mają, prawa 

wstępu do budynków stanowiących siedztbę organo� rad 
narodowych oraz podporządkowanych radom przedsięb10rstw, 
zakładów i instytucji. 

2. Wszystkie osoby (łącznie z pracownikam�) wchofizące_ do 
budynków biurowych obowiązane są do_ -�yc1a rąk srodk1�m 
dezynfekcyjnym. W tym celu przy weJscu�,ch d? bu�y nkow 
winny znajdować się : odpowiednie naczynia ze �rodk1em de­
zynfekcyjnym, wywieszone stosowne _ogłoszenie. P�madto 
należy wyznaczyć odpowiednią pracowmcę do kontroli prze­
strzegania tych przepisów. 

3. Wszystkie osoby wchodzące na tere� b!łdynkóU: obowi_ą­
za?'le są okazać zaświadczenia o szcze!>1en1,u przec1'! 0��1e. 
w związku z tym, kierownicy przedsiębiorstw, zakladow 1 m­
stytucji spowodują przeprowadzenie kontroli, czy ws�yscy 
pracownicy podda.li się szczepieniom ochronnym p�ec1w�o 
ospie z wynikiem dodatI1!m·. W pr_zypad�ach s!W1erdzema 
ujemnych wyników �zc�ep1ema n�ezy dopilnowac, by osoby 
te poddały się szczep1e111om powtoi:nym. 

4. Dyrektorzy I kierownicy przedsiębiorstw, zakładów l 
Instytucji nie podporządkowanych radom narodowym wyda­
dzą zarządzenia� o których mowa w punkcie 1 - 3 we wła­
snych jednostkach oraz jed!1o�t-ka.eh 1� podpo_rzą.dl�owanych. 

Zan:a.dzenie wchodzi w zycie z clmcm 7 s1e1·pma 1963 r. 
z trc�cią zarzą,dzenia prosimy zapoznać bezzwłocznie ws�y­

stkich pracowników, a za ich pośrednictwem czlon1{?W 
rodzin. 

PRZEWODNICZĄCY PREŻYDIUM MRN 
w Legnicy 

MGR K. GilYGLASZEWSKI 

Uzyskały kwalifi ltacje 
go w Legnicy, Feliksa l{rawczyk 
zafrudnion.a w Żłobku nr 2, Hele­
na Skorupska z Ośrodka Zdrowia 
w Krotoszycach, Alfreda Wurak ze 
Szpiiaia nr 1, 

Przewodniczący komisji egzami­
nacyjnej , dr Kazimiera Chojnacka

'. twierdzi, że wszystkie sluchaczln 
kursu włożyły wiele wysiłku w 
przygotowanie do egzaminu zaś 4 
wyróżnione p ielęgriiau."ki zadziwiły 
komisję swą wiedzą i doskonałym 
opanowaniem materiału. 

LEGNICA - STARA MLYNOWKA Fot. J. Drużycld 

Gdzież 
:ta :troska ? 
Władze miejskie Legnicy, w 

trosce o spokój i nerwy miesz­
kańców miasta, wpr-0wadziły pa­
rę lat temu zakaz używania syg- . 
nałów samochodowych. W ubieg­
łym roku Wydział Gospodarki 
Komunalnej, na przekóT walce z 
hałasem wydał tut. Zakładom 
Energetycznym zezwolenie na 
lokalizację bazy transportowej . w 
centrum miasta (przy zbiegu ul. 
Złotoryjskiej i Lotni czej). Dziel­
ne ekipy energetyków pracują 
d niem i noc(�, a mieszkańcy gę-

, sto zabudowanej ulicy przeżywa­
ją i stne p iekło rozma,itych huków 
i warkotów roz:lzierających noc­
ną ciszę. 

Problemy warzywnlc�wa 
tematem obrad KP · PZPR 

na przestrzeni bardzo krótkiego 
czasu. Nie bez winy jest tu rów­
nież Centrala N asie.n.na ,  która 
wszystkich ogrodników zaopa­
trzyła w jeden gatunek kapus­
ty. 

Sekretarz dis rolnych tow. E. 
Gołąb zwrócił uwagę uczes-tni­
ków narady na konieczność przy 
stąpienia do realizacj i progu.­
m u  rozwoju hodowli j arzyn i o­
woców, który zapewni racjonal­
ne i sprawne zaspokojenie po­
trzeb zarówno prc,ducentów, jak 
i k onsumentów Omówił on rów­
nież niedoma?ania organizacyj­
ne w pracy Re.i . Sp-ni Owoco­
wo-Warzywniczej. 

Ak. 

Cenna inicjatywa 
mieszkańców 

pov1. jaworskiego 
. (Dokończenie ze str. 1) 

Również mieszkańcy l'tiarcl­nowic, Drzymałowie i Lubo­radza podjęli podobne zobo­wiązanit>. Dobudują oni nowe 

I 
skrzydło do istniejącego t.u. 
dynku szkolnego. Pomi�ścl 
ono 4 sale lekcyjne. Szkoła , 
o�rzyma centralne ogrzewa- . 
nie, wodę, a także, niieszk,rnfo i 
dla nauczycieli. Kornit(�t roi- ' 
budowy szkoły zgroma<lzil 
już na koncie około 300 ty­
sięcy złotych. Wyl,onano tf'i 
wiele p1·ac przy zwnżeniu 
mat{>riałów budowlanych. 

Do rozbudowy szkoły w Do·· 
b.r.omierzu przystąpią też m!e­
szkaricy Pietrzykowa i Brono­
wa. Rolnicy tych wsi zobo • 
wiązali się przekazać na ten 
cel 11.0 300 zl. Natomiast po­
zostali - posiadający gospo-

1 

dar5twa powyżej 3 ha - prze­
każą dodatkowo po 100 zło­
tych za każc1y hektar grun­
tów. W sumie da to około 200 
trs. złotych. Resztę· clofinan• 
suje Prezydium GRN. Część 
potrzebnych środków przeka• 
że ,:;:FUS. W tym roku opra­
cuje Eię dokumentację tech­
niczną. a do zasadnicz:�•Ch r,rac 
buc1owlanych przystąpi się w 
1964 roku. 

Inicjatywa mieszka6ców po 
wiatu jaworskiego powinna 
być . przykładem dla innych 
wsi i powiatów, gdzie budyn­
ki szkolne są za małe i nfo 
mogą pomieścić młodzieży.' 

(k) 

,,Reklama" 
w LEG'NICY przy ul. Złoto-

ryj skiej 18  mieści się ma­
gazyn Woj€wódzkiego Przedsię­
biorstwa Handlu Meblami. Obro­
śnięte  kurzem wystawy tego ma­
gazynu prezentują kilka foteli, 
których barwa również zniknęła 
już pod warstwą pyłu, Niechluj· 
nie utrzymane okna wystawowe 
bynajmniej nie stanowią rekla­
my d la przedsiębiorstwa. Wpraw 
dzie pracownik tego magazynt: 
twierdzi, że nie warto tu zabiegać 
o czystość skoro budynek w 
którym mieści się magazyn prz2 
znaczony j est do rozbiórki. Chv­
ba j ednak ów pracownik nie im 
racji. IO', 

Piękna ur..oczystość odbyła się 31 
l ipca br. w Szkole Asystentek Pie­
lęgniarskich w Legnicy. W din.iu 
tym 35 lrnl::iet w białych fartu­
chach pasowano na pielęgniarki 
dyplomowe, -...vkladając na ich gło­
wy biały czepek z czarnym pa­
s,Jdcm, Zwyczajowo, akt to ogrom­
nie wzruszający, ale przecież nie 
on jest n:ijważniejszy. Zasadnicze 
bowiem znaczenie ma tu fakt, że 
dzięi<i żmudnej pracy i dużym wy­
silknn dotychczasowe asystentki 
pielęgniarek lub tzw. pielęgniarki 
przyuc::-.-ane zdobyły w tym dniu 
pełr.e !{walifikacje zawodowe, przy­
czyniając się tym 6amym do pod­
niesienia poziomu lrndr służby zdro 
wia w Legnicy. Niełatwe było zdo­
byc: � czarnego pask� na pielP,g­
niarskim czepku, jak również nie­
latvdc było zorganizowanie kur� 
su, na  który oddelegowano z pra­
cy 40 kobiet. 

Aktu oczepin absolwente..l{ doko­
nała inst.ruktm·ka p ielęgniarska i 
kierov:niczka kursu Anna Głażew­
ska. 

Oczywiście nikt nie ma o 
to pretensji do praC<lwników za­
trudnionych w bazie, ale wszys­
cy mają uzasadnioną chyba pre­
tensję do Zakładów Energetycz­
nych i władz !'11iejskich za n ie­
fortunną lokal:z;;cję bazy. No bo 
gdz•ież ta troska o zdrowe nerwy 
legniczan? 

Na posiedzeniu Biura Wyko­
nawczego Komitetu dis Rolnic­
twa jako jeden z palących pro­
bl-emów został m. in. przean:ili­
zowany konflikt pomiędzy do­
stawcami, a największym odbior 
cą  warzyw - Rej. Spółdzielnią 
Owocowo-Warzywniczą. .Zarzuty 
stawiane przez kierowni ków 
Państwowych Go,spodafsiiw Rol­
nych hyły bardzo poważne. 
Przytaczano .fakty odmowy przy­
jęcia transportów kapusty, bu­
rdków i ogórków przez punkty 
skupu Sp-ni, mówiono o słabej 
operatywności działu produkcji 
spółdzielni , który z obawy przed 
ryzykiem uchylił się od zaki.sze­
nia wielkiej partii ogórków i 
d ał się, wypi:zedzić Świdnicy, 
która takie ryzyko podj�fa z do­
brym skutk i em, wypożyczając V! 
dodatku kadz,ie do kiszenia wła­
śnie z leg::1 ickiej spółdzielni . · Po­
dobnie przedstawia , się sprawa 
przygotowania lłapusiy kiszonej 
na  sezon zim0wy. 

:.-----------------------.... --------........ � 

Był przystanelt 

Z l!O pielęgniarek odbywających 
3-miesięezny kurs do,pusz,czono do 
egz'1minu państwowego 36. Spośród 
nich 4 piclQgniarki zd.ały egzamin 
z wvróżnieniem. Są to: I{atarzyna 
Chi�iak z�· SzpHala Chirurgiczne-

Wielu mieszkańców Legnicy ży­
wi gorzki zal do l\1iej5kiego Przed­
siębiorstwa Komunikacyjneg'o za 
likwidowanie dogodnych przystan­
ków tramwajowych. Ostatnio znikł 
z trasy „Jedynki" przystanek „na 
żądanie" istniejący od lat przy 
zbiegu ul. Złotoryjskiej z ul. Sej­
mową, Z przystanku tego korzy-

�-2-SW ce t e •«M�ffl111h "0P+łC>f2łE www fiiMMlllt++ 

stał:) sporo legniczan, rnieszkańc<iw 
gęsto zabudowanych pobliskich 
ulic. W obecnej sytuacji dotych­
czasowi pasażerowie „Jedynki", 
abv oszczędzić sobi.e drogi do od­
ległego przystanku, rezygnują z 
przejazdów tram wa jem i złorze­
cząc MPK przebywają spore od­
ległości piechotą. KF. 

-
' 

Prezes Sp-ni tow. Michał Do­
magała tłumaczył te niedociąg­
nięcia w p,:acy kierowanej przez 
n iego placówki trudnościami, 
wynikającymi ze specyficznych 
warunków klimatycznych „lata 
stulecia'', które sprawiły, że wy 
syp kapusty i ogórków nastąpił  

AN ♦&IM 

PROBLEM - --------------
TYGODNIA Począt�i nuklearnej ciszy 

[WIT-AR) Podpisanie układu o zakazie ekspery_me�ta_l­nyc:h eksplozji nuklearnych w obrębie atmosfery Z1em1, Je) 
zbiorników oceanicznych I o1aczająceJ ją przestrzeni ko­
smicznej - zbiegło się w czasie z jedną z najtragicznlej­
uvth rocznic w dz:iejach ludzkoł,;i :  1 8-leciem nuklearne! 
t.;:igłady Mircszlmy. Trudno o bardziej symboliczną wymowę 
fa�t6w. 

N ADSZEDL dzień 6 sierp.; 
n ia  1945 roku i wybuch 

'' , atomowy wstrząsnął Hi­
roszimą, a echa jego rozległy się 
w całym świecie. Jeden jedyny 
samolot z jedną jedyną bombą -
pisał znany uczony amerykaóski, 
dr Ralph E. Lapp - faktyczni e  
zburzył c.:::le miasto. Kilka dni 
poznieJ nastąpił drugi wybuch 
atomowy, tym razem jeszcze po­
tężniejszy. Si!ą tego wybuchu 
zostało zniszt.:zone miasto Nag..t­
saki". 

O::;iemnaście następnych lat, 
wyłączając krótkie okresy ato­

' mowęgo odprężenia, mija pod 
znakiem dynamicznego rozwoju 
broni nuklearnei.  Pod znakiem 
7,wielokrotn icnia ·tego, co w roku 
1943 wydawało &iQ już kresem 
potęgi niszczenia. 

Do roku 1951 w USA i ZSRR*) 
hTva ;irnces doskonalenia bomby 
typu hiroszimskiego. Bomby, 

•) Anglia wkracza do „atomowego 
k)ubu' dopier.;1 w pai�zierriilrn 1952 
roku. 

_____ ,..,., ___ a-. __ ...., ___ -

' 
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t. l'il: _fol_. � ,  

mającej pierwotnie energię rów­
noważną 20 kilotonom TNT, 
,zwaną później energią nominal­
ną i stanowiącą swego rodzaju 
wzorzec względnie punkt odnie­
sienia. Kroniki notują więc kil­
kakrotny wzrost jednostkowej si­
ły nlszczenia, poprawę właści­
wości operacyjnych bomby „A", 
lepiej i;;rzystosowanej do ,współ­
czesnego, częściowo już wówczas 
znukleizowanego pola ewentual­
nego starcia zbrojnego: 

W latach 1952-1955 obserwu­
jemy pojawienie &ię bomb ter­
mojądrowych : ładunków eksplo­
zyjnych o wielkiej mocy, setki 
razy potężniej szych od  bomby 
typu hiroszimskiego. Ich moc 
wyra;,;a się już w megatonach 
TNT, j ednostkach tysiąckrotni e  
większych o d  ki loton, używanych 
w nomenklaturze pierwszych lat 
ery nuklearnej. Różne typy tego 
rodzaju bomb, w formie przy­
stosowanej do nadziemnego 
transportu, poddawane są w la­
tach 1956-1958 licznym seriom 
niezwykle ·intensywnych prpb. 

* 

O n;szczycielskiej sile podda­
wanych wówczas eksperymen­
tom bomb termonuklearnych da­
j e  pewne ogólne pojęcie oficjal­
ny dokument amerykański, opu-

. :Wik� l.A- � !:2.lw! 

Oto co pisze - w oparciu o nie­
go znany f izyk  francuski 
Charles-Noel Martin : 

„Promień kuli ognistej osiąga 
wielkość 7 km. W promieniu 
17 km wszystko ulega całkowi­
temu zniszczeniu, a więc miasto 
o wielkości Londynu lub Paryża 
wraz z okolicami zostałoby kom­
pletnie zniszczone. Ciężkie szko­
dy dotknęłyby obszar o średnicy 
36 km, a uszkodienia lekkie -
o średnicy 70 km. ( ... ) 

_ W odległości 270 km opadanie 
pyłu rozpoczyna się po upływie 
8 godzin od chwil i  wybuchu 
i trwa wiele godzin. Granica 
obszaru pokrytego pyłem sięga 
400 km od miejsca wvbuchu. 
Gdyby więc na przykład Lon­
dyn został zaatakowany tego ro­
dzaj u bombą termojądrową, a 
wiatr wiał w kierunku Paryża, 
na stolicę Francji spadłby pyl 
promieniotwórczy, który by spo­
wodował, że po 36-godzinnyrr: 
pobycie w strefie skażonej czło­
wiek otrzymałby dawkę ze­
wnętrzną 300 r., powodującą 
15 proc. śmiertclno§ci (800. 000 
,mieszkańców Paryża i okolic). 

W strefie objętej elipsą mię­
dzy Londynem a Paryżem daw­
ki byłyby, oczywiście, większe 
od 300 r i przekraczałyby 600 r, 
która to dawka j est śmierlelną 
dla człowieka". 

Rozpatrywane zaś tutaj w spo­
sób _ h ipotetyczny sku'ki eksplo­
zji, przeprowadzonej 1 ma.rea 
1954 roku n a  atolu B ikini ,  n ie  
stanowią bynajmniej górnej gra­
nicy. sjly atomowego rażenia. 
Wyzwolona w jej i tkcie ener­
g�a, Qcęn_!Q� .ostała Da. okolQ _ 

1 5  megaton TNT, • podczas gdy 
obec:1ie - jak wiadomo z ofic­
jalnych doniesień ZSRR - może 
ona sięgać jednorazowo co naj­
mniej 100 megaton TNT. 

Wymowa tych danych jest aż 
nadto ocżywista. Jeśli uwzględ­
nić jeszcze - tutaj trudno o 

ściślejsze dane - iż dotychczas 
zrealizowano już w skal: świa� 
towej około 300 doświadczalnych 
wybuchów j ądrowych, w tym 
bardzo liczne eksplozje bomb 
termonuklearnych o wielkiej 
mocy. Eksplozje, będące w at­
mosferze ziemi źródłem poważ­
nych ilo§ci substancji radioak­
tywnych. Ich destruktywne od­
działywanie ludzkość odczula już 
wielokrotnie w sposób bezpo­
średni i doraźny, efektów dłu­
goterminowych zaś - n ie  po� 
trafi na razie dokładnie przewi­
dzieć. 

* 

Na tym tle można w pełni 
ocenić znaczenie podpisanego w 
MosJn,,,;ie układu o zaprzestaniu  
doświadczc11 nuklearnych na Zie ­
mi ,  w oceanach i w przestrzeni 
kosmicznej. Choć bynajmniej n ie  
oznacza on jeszcze pelnegQ ró7.­
wi.ązania geopolitycznych dyle­
matów naszej ery, epoki nu­
klearna-rakietowej, stanowi wy­
wyraźny sympiorn międzynaro­
dowego odf')rężenia,  przyhamo­
wania rozwija.iqcego się doty .h­
czas absu1·ctal nego wyścigu zbro­
j er'l . Moze być punktem wyjśc ia: 
wym na drodze do dalszych ro­
kowaó., obejmujących sprawę 
całkowitego rozbrojenia. 

l{inoman z Legnicy. 
Kierownicy k in  l egnickich tłu­

maczą zamykanie balkonów na o­
k.res letni tym, że przy malej frek 
wencji widzów, nie opłaca się sta-

, wiać biletera „na bramce", zwla­
szczą, że  i bileterzy korzystają w 
tym czasie z urlopów. W jakiej 
mierze kierownict!"a kin mają ra­
cję - rozstrzygnie Wydział Kul­
tury MRN, do którego przeslaliś-

1 my list Pana w tej sprawie. 

Legniczanin 
List Pana przekazaliśmy Dyrek­

cji MHD Art. Prz.em. w Legnicy 
z prośbą o zaopatrzenie sklepów 
w obuwie męskie , rozmi1;1TU 42, na 
którego brak nie tylko Pan narze­
ka, 

Ob. Stanisława Krzysztofek - Leg-
nica. 

List Pani przesłaliśmy do Wy­
działu Handlu Prezydium MRN w 
Legnlcy. 

P. Cz. M. 
Zmienił Pan cztery posady w cią­

gu 16 miesięcy i obecnie prosi 
Pan nas o wyszuka.nie piątej . Nie­
stety, nie jesteśmy upoważnieni do 
dublowania działalności Referatu 
Zatrudnienia Prezydium MRN. Ra-

dzimy wytrwać na obecnym sta­
nowisku i pokonując trudności wy­
nikaj ące z braku praktyki, cierpli­
wie gromadzić do,;wiadczenie, bez 
k tórego n i gdzie nie> będzie Pan 
umiał  wywinzywać si� z podjętych 
obowiązków. Życzymy powodzenia. 

Ob. St. Piernżek - Legnica. 
Zgłasza Pan słuszne pretensje do Wydziału Gospodarki Komunalnej o to, że nie zostało fri ś J e  okr-::ślo­ne m iejsce poslo iu furmanek na Małym Rynku. Roln icy przyjeżdża­j ący z warzywami ze wsi zatrzy­!_ iuj;:i wozy wzdłuż ca!Pj u l .  Mu­rarskiej ,  przy czym konie zanie­

czysz.czają jezdnię, a n:nvct chcd-
1 

niki. Zwróci liśmy się d0 Prezy­
dium MRN z prośbą o wyz.nacze­
nie miejsca dla furmanek i zobo� 

wiązanie władz porządkowych cl� 
n adzoru nad zachowaniem porzild­
ku na ul icach przyległych do Ma­
łego Rynku 

Czytelniczka z Lt>gnickiego Pola, 
Uskarża się Pani że na · boisku 

szkolnym w Waszej wsi, ogrodzo. 
nym za pieniądze zebrane wśród 
rodziców, chodzi drób, wskutek 
czego dzieci i młodzież nie mogą 
korzystać z boiska. Sprawa jest 
ciekawa i dość niecodzienna. W 
najbl iższym czasie wysłannik re­
dakcji sprawdzi na  miejscu do ko­
go ten drób należy i z jakiego po­
wodu ma  prawo „pierwszeństwa;! 
w korzystaniu z boiska. O wyniku 
wizyty w Legnickim Polu nap!• 
szerny, 

Sportowiec z Legnicy, 
Zapytuje Pan,  kiedy zostanie o<l· 

elany do użytku basen przy ul. 
Artyleryjskiej. Z radością może· 
my Panu zakomunikować, że wo­
da została doprowadzona (widzi� 
liśmy to na własne oczy) i już sa 
podjęte prace przy za_go·spodarowa• 
niu terenu, który zostanie o�ro­
dzony i przygotowany na przyję• 
cie amatorów kąpieli już w przy• 
szlym sezonie. 

Malwina Kwiek - Lubań. 
Wyraża Pa.ni niezadowolenie z 

powodu obowiązku dezynfekowa· 
n ia  rąk przy wejściu do urzędów 
i instytucji na terenie naszego mia­
�ta. Robimy to we wlaqnym inte­
resie w związku z niebezpieczeń· 
slwern zarażenia się groźną cho<rO­
bą, ja�ą jest ospa. Radzimy nie 
tylko cierpliwie poddawać �ię ie­
mu zarządzeniu, ale znch�<'ać swych 
bl isk ich i znajomych do tego nie· 
udąi.liwego, a s:rntecznego zabie· 
gu profilaktycznego. 

,,Nieoswojony" z ul. 'Warzywnej, 
,, Wiersze" Pana przeczyinliśn'.j". 

Niestety, nie możemy wydrukować. 
Ocenę pozostawiamy potomnyrn, 
Podobno oni są najbardziej kom� 
neter.:.tin.( w tvm zakresie. ,-



N 
IECALE trzy kilometry od 
ce1;trum miasta, tuż przy 
kon cowej pętli „jedynki" rozczapierzyła się swymi 

zabudowaniami huta miedzi 
Mieszkańcy Legnicy doskonal� 
pamiętają jej początki. Ws:a1k 
jeszcze dzies.ięć lat temu było tu 
olbrzymi� wydmuchov.isko, gdzie 
tylko wiatr wyprawiał swoje 
barce. W te strony rzadko ikto 
się zapuszczał. 

Jakże inaczej wygląda wszy­
stko dziś. Rozwijająca sie z każ­
dym rokiem hub ściąga- tu co-

Gerard Gręd ziok 

dziennie tysiące ludzi. Samych 
pracowników liczy przecież pra­
wie 15 setek. A i ludzie po­
stronni, przyjezdni · coraz częściej 
mają tu jakiś interes. Wszystko 
to niedwuznacznie określa wzra-
3tającą z dnia na dzieri range 
zakładu. Określenie „z dnia na 
dzień" nie j est tu wcale jakimś 
reporterskim chwytem. O złożach 
miedzi w Lubinie dowiedzielis­
my się przecież, kiedy huta już 
była w budowie, Tak więc przez 

noc _spotęgowane zostało J'ej zna czenie. -

V 
Nż. ORLICKI, zastępca dy­.li �e�tora do spraw inwesty--,..Y:J nych pokazał mi na swo­JeJ mapie p lan rozbudowy zrtkładu. Zakreślone miejsca o-· 

f�aczaly _przyszłe obiekty. Było pr_a,�ie tyle samo, co stoją­cy�� J uz_ za?udowa11. A trudno dz�s powiedzieć·, by to był mały obi ekt przemysłowy. 
d 

�zeroka, betonowa jezdnia roz­�1ela zakład niczym pedantycz­nie zaczesany Pl7.0�ziałek (pomy-

E 
; f 

fleć,_ że �ięć lat wstecz przeje­
c�ac . mozna było tędy tylko 
c1ągn1kiem). W tym samym pe­
dantycznym porządku rozmit!sz­
czono poszczególne \1/Ydz.ialy pro­
dukcyJne. Pierwszy z prawej -
to przygotowalnia wsadu· z zew­
m;t� . niczym nie różni ' się od 
w1e�K1ego <:1omu towarowego. Je­
dynie ukosna, przecinająca • dwa 
budynki, murowana osłona trans­
porterów nadaje całości jakieg�ś 
bardziej przemysłowego charak-

, 

Żołnierze Ludowego Wojska Polskiego dysponują nowo­
czesnym sprzętem bojowym. 

20  lat Wojska Pol�kieqo 

N 
·p;_ KORYTARZU giełda. 
Chłopcy mną w rękach kart 
ki z notatkami, zaglądają 

do czarnooprawnych brulionów 
i szepczą między sobą. Wzrok 
ich wądruje raz po raz w stro­
nę drzwi, do których d wóch z 
nich przykłada uszy. 

stała do Riazania, a stamtąd do 
Krakowa. Była µczelnią, gdzie 
szkolono oficerów wszystkich ro­
dzajów wojsk, a po wojnie pod­
oddziały jej stały się zaląż­
kiem szkól oficerskich różnych 
broni. Dla tego też nazywa się 

teru. Inż. Petrykowski, kierownik 
tego wydziału oprowadza nas po 
swoim królestwie . 

Wewnątrz wielkiej hali - tu 
już bez odzieży ochronnej trud•· 
no się poruszać - panuje czarna 
zadymka. Obejm1.1jąca całą sze­
rokość hali suwnica b"ez ,rzerwy 
Przemierza swój · tor. To w h:,C:­
ną, t0 w drugą stronę. Z.,;�:::.ty, 
stalowy chwyt, zawieszony na 
elektrowr.iągu pochłania spore 
P_')rcje czarnego, sypkiego mate­
nalu. To właśnie jest koncentrat 
r:1iedz-.i - surowiec wytapianego 

tu metalu. Chwytak wyzwala ze 
swoj€j czeluści koncentrat nad 
wysokimi komorami, gdzie mie­
sza siQ go z ługiem posuWto­
wym, spełniającym rolę lepisz­
cza. Koncentrat dostarczany jes� 
do pieca wsadowego w formie 
prasowanych ·':>rykietów - stąd po­
trzeba dodawania materiału wia­
iącego. Brykiety nie mogą si·e 
rozlatywać. 

Obrotowa prasa. na której pod­
stawit> widnieją okrągłe otwory, 
wyciska ,':,rykiety. Tu, w kolej­
nej hali ustawione są obok sie­
bie dwie brykietowe prasy - z 
odbio-rem • zrne�hanizowanyin i 
ręcznym. Jakby dla przeciwsta­
wienia pracy nowoczesnej i tej z 
okresu króla Cwieczka. Różnicę 
widać gołym okiem. Zresztą 
przy prasię z ręcznym odbiorem 
krząta się o wiele więcej ludzi. 
Nie zdążyłem się tylko dowie­
dzie� w jakich celach kierowni­
ctwo huty pielęgnuje ten ana­
chronizm. 

Brykiety, które prasuje  się na 
mokro posiada.i1-1 ok. 12 proc. wo­
dy, By pozbawić je tej niepo­
trzehne,i wi lgoci, wpycha się j e  
(ml  wagonikach specialnych) do 
pic.>:::0w. skąd po 30 rodzinacn 
wycho_d�ą z 0.5 procentową za­
�arto�c1ą wo-dy. Teraz już jest 
d ,a  m..:h wolna droga do ... pieca 

,, szybo,wego, 

· · p i �,RWSZ'.F-GO " , p iecowego ' :\-lichafa lfolika zastaliśmy 
z je�o brygadą w mc.llym 
kantorku, opotlal pieca. 

Spok-0,in iP  opychał &ię grubą ka­
n'ioką. Choć z p iec.a bez przerwy 
sclyw:ąia czerwonym, ognistym 
strumi eniem rozpalona miedź. 
Wyscka, ·zielona tablica kontrol­
ną  inr�g.tła okrągłymi tarczami 
aparatów pomiarowych. Tu jed­
no uważne s,pojrzenie fachowca 
znajdow;:iło odpowiedź na każde 
pyt&nie dotyczące wytopu. Tem­
peratura p ieca na  dolę i u góry, 
ciśnienie powietrr.a, doplvw wo­
d:v i j eszcze wiele innych, n ie­
zbędnych w procesie technolo-

<:iuszkę. 1 września 1962 roku -
w zwią7.ku z przemianami jakie 
zaszły w zadan-iach, programie i 
wyposażeni u Szkoły - Minister 
Obrony Narodowej zmienił jej 
nazwę na „Oficerska Szkoła 
Wojsk Zmechanizowanych". 

Trzech absolwentów Szkoły 
jest obecnie generałami dywizji, 
a dwudziestu czterech genera­
łami brygady - co Szkole przy­
niosło także miano „kuźni ge­
nerałów". 

Według niepełnych danych z 
1, 2, 3, i 6 dywizji piechoty, ZR 
bohaterstwo na polu walki ::id­
znac:1:eni zostali abs·olwenci Szko­
ły: Krzyżem Grunwaldu - 31 ,  
Krzyżem Virtuti Militari - 46, 
Polonia Restituta - 4, Krzyżem 

gicznym funkcji, kontrolowały te 
·urLąd;:enia. 

- Teraz się nie nadwerężamy 
- mówi Kulik. - Ale w zimie ... 
Wtedy dostaliśmy porządnie w 
kośc\ Bez przerwy trzeba l;:iylo 
piln◊-1,vać przewodów z dopływem 
�vody i. . .  powietrza Tak. Sprę­
zone pod ciśnieniem 7 atmosfer 
powietrze, pozbawione w dodat-
ku cyrkulacji ma o wiele więk­
sze tendencje zamarzania niż 
woda. No, ale jakoś się z tym 
uporaliśmy, 

Produktem pieca szybowego 
jest tzw. kamień miedziowy, 
który zawiera zaledwie 30-4� 
prce. miedzi. Dla wzbogacenia 
wypala 5ię go powtórnie - tym 
razem w konwertorach. 

Pierwszy konwertorowy Stani­
sław Dajczak, który . dziś zastę­
puje tu majstra wskazuje nam 
czarne, jakby okopcone blok.i: 

- Oto nasz produkt. Jeszcze 
nie bardzo to podobne do miedzi, 
ale już niewiele brakuje. 

To ;,niewiele" Stanisław.\ 
Dajczaka - to kilka dalszych 
żmudnych procesów - tym ra­
zem już czysto chemicznych. 'l'o 
wędrówka po kilku dalszych, 
przestronnych halach. 

W następnym etapie tlenek 
miedzi przechodzi przez piece a­
nodowe. elektrolizę i piece kato-­
dowe. Na końcu tego cyklu bły­
szczący, rudy metal - podstawa 
racji bytu przemysłu t.lektro­
technicznego - wvstępuje już ' w 

swojej pełnej krasie. 

I 
TO WSZYSTKO. Rzecz 
jasna, że tak prosto wszy­
stko mo?.e wyglądać tylkc 
w reporterskiej rel;:ic i i .  Nie 

sądzę jednak, by naszpikowanie 
tego reportażu wieloma innymi 

niewątpliwi� istotnymi 
szczegółami, oddało trud i wytę­
roną pracę tysiąca ludz:i. Wy­
starczy przecież tylko poqddychać 
- zapierającym co bardziej cher­
lawym dech w piersiach - ,,mie­
dzianym" powietrzem, by choć 
w minimalnym stopniu przeko­
nać się o znoju legnickich hutni­
ków. 

GERARD GRĘDZIAK 

cera, dowódcy I wychowawcy. 
Plut. pchor. Franci szek Hojoł 

nie zamierzał zostać oficerem. 
Poszedł do wojska z poboru i 
skierowany z.ostał do szkoły p:>d· 
oficerskiej. Dopiero tam na­
brał chęci i po roku złożył po­
danie o przyjęcie do szkoły ofi­
cerskiej. 

Pchor. Bartłomiej Łaszewski, 
syn nauczyciela szkoły średniej 
przyszedł tu ze studium nauczy­
cielskiego. W liceum ogólno· 
kształcącym, do którego uczęsz­
czał, był sekretarzem komitetu 
ZMS. Obecn ie  jest sekretarzem 
zarządu KMW, kieruje zespo­
łem artystycznym. 

Co ich przywiodło do szkoły 
oficerskiej ? Okazuje się, że nie 

Znamienny 
' 

uoor 

W 

CZASIE obrad moskiew�kich i już po parafowa­
niu układu o zakazie doświadczeń z bronią nu­
klearną w atmosferze, w przestrzeni kosmicznej 
i pod wodą - bońskie kola polityczne histerycznie 
wykrzykiwały swe>je protesty. Krąg Adenauera 
i von Brentano uważał Układ Mcskiewski jako 

,,niebezpieczny'' dla Bonn. Potwierdziło to posiedzenie kie-
rownictwa frakcji parlamentarI)ej CDUICSU, na którym do­
szło do rozbieżnofri między bońskim ministrem spraw zagra­
nicznych - Schroederem, a przewodniczącym · frakcji - von 
Brentano. 

Głównym punktem rozbieżności było oświadczenie Schroe­
dera wobec jednej z gazet angielskich, który w obliczu opinji 
światowej widział się zmuszony powiedzieć, że jest za „ela­
stycznym stanowiskiem'' Bonn i nie odżegnał się radykal­
nie od Układu Moskiewskiego. Już przed posiedzeniem frakcji 
otrzymał za to ostrą reprymendę od von Brentano, który 
działał z polecenia Aclenauera. Podczas posiedzenia Schroe­
der usiłował przeto całą sprawę załagodzić i oświadczył 
wreszcie kategorycznie, iż także jest przeciwny Układowi. 

. Cała prasa zachodnioniemiecka popierająca Adenauera po­
twierdziła, że stanowisko Bonn zgodne jest ze stanowiskiem 

de Gaulle'a, • który również powiedział „NIE". Ale Neue 
Ruhrzeitung" wskazała, iż władze bońskie wmanewrowały się 
przez swój wrogi stosunek do zmniejszenia napięcia w bardzo 
niebezpieczne położenie. 

.,Dylemat, w którym obecnie znajduje się Bonn pisze ga-
zeta - jest nie do przeoczenia. ·w polif.yce zagranicznej rząd 
boński stoi między kategorycznym „nie" de Gaulle'a, a ko­
niecznością nieuchodzenia w oczach Stanów Zjednoczonych 
f �wiatowej opinii publicznej za wroga 'złagodzenia napięcia 
m lędzynarodowego". 

Zrozumiano ten fakt także w Bonn, bo rząd Adenauera 
zmienił w ostatn ich dniach taktykę. Tuż po podpisaniu Ukła­
du Moskiewskiego przez ministrów spraw zagranicznych USA, 
Wielkiej Brytanii i Związku Radzieckiego odbyła się w Bonn 
konferencja prasowa, na której rzecznik rządu ,·on Hase 
stwierdził, iż rząd NRF nie podjął jeszcze decyzji o przystą­
pieniu do porozumienia moskfowskiego, uzależniając to od 
dalszych kontaktów z Waszyngtonem i Londynem, aby -
jak się wyraził � ,,przeszkodzić w nadużyciu tego porozumie­
nia przede wszystkim przez NRD", 

A więc nowy kruczek. Den:,agogiczny, obliczony na wy­
woła,nie wrażenia, iż  NR•D może wykorzystać Vklad Moskiew­
ski w celach agresywny<;:h. Aż dziw, że starzy bońscy poli­
tycy uważają takle bredzenie za dostateczny argument w obro­
nie  swoich zimnowojennyych 'ciągotek. Cały świat odetchnął, 
dziesiątki rządów zgłosiły już swoją gotowość przystąpienia do 
Układu Moskiewskiego, ale niemieccy imperialiści upierają się 
przy swoim. · Nie chcą odp�ężenia, nie chcą perspektywy 
trwałego pokoju . .  Czują się wtedy dobrze, gdy §wiat stoi 
na krawędzi wojny. Oferują wtedy swoje usługi, wychwalają 
swoje wojenne zdolności, prą do podjęcia „misji" .. .. - i liczą 
przy tym, że uda im się to i owo zagrabić. Skoro tylko ry-
suje się perspektywa porozumienia 
swoimi majakami. 

usiłując straszvć świat 
\ 

ny. (Choćby militaryzm niemiec­
ki, czy francuska OAS). 

Podchorążowie Oficerskiej 
Szkoły Wojsk Zmechanizowanych 
uczą się na tradycjach b-oj o­
wych swoich poprzedników, czer 
pią z doświadczeń wojennych, 
ale nikt z nich ni-e ·pała żądz,1 
znalezienia się w waJce - za 
wszelką cenę .Wiedzą doskonale, 
że muszą opan0wać nowoczesną 
wiedzę woj skową, aby nikt nfe 
ważył się uderzyć na nasz kraj, 
aby mogli odeprzeć każdego wro­
ga. I w tym kierunku idą wy­
siłki szkolenia. 

Okres nauki trwa obecnie trzy 
lata. Zasadnicze ' przedmioty na-

c.:ux 

W wyposażen-iu sal wyklado-­
wych, izb sypialnych, świetiic 
kompanijnych. W poziomie inte­
lektualnym podchorążych. Kie­
dy przed laty istniał w Szko· 
le tylko radiowęz.eł i głośniki w 
świetlica-eh, to teraz każda świet­
lica ma radio, lub radiolę, tele­
wizor. Miłośnicy muzyki jazzo­
wej słuchaJą nowych nagrań z 
płyt, programy telewizyjne wzbu 
dzają dyskusje, które zadziwia­
ją dojrzalo5cią osądu różnorakich 
problemów. 

Drzwi otwierają s ię. Wycho­
dzących oblega cała gromada. 
Pytania padają ze wszystkich 
stron. Następni znikają za drzwia 
mi, aby zaliczyć psy'chologię 
wojskową. '' Kuźnia · generałów•• 

Dzisiejszy podchorąży swoim 
poziome·m dorównuje studentom 
szkól wyższych. Jest to zrozu­
miałe, gdyż bez matury nikogo 
się do Szkoły nie przyjmuje; a 
z przytoczonego wyżej programu 
nauki wyn.ika, jak wiele wa.�i 
przykłada się do wszechstronne­
go wykształcenia przyszłych ::ifi­
cerów. , 

Prowadzi siQ tu również kur­
sy wychowania estetycznego, na 
których wykładają wybitni . lu­
dzie ·sztuki i nauki Wrocławia. 
Biblioteka szkolna zawiera 14  
tys. tomów. Szereg kółek zainte· 
resowań pomaga w pogłębianiu 

Zza okna dochodzą strzały. Na 
dziedzińcu pododdział ćwiczy 
rozwijanie się w marszu. Gdzieś 
dalej warczą silniki, z ulicy 
niesie się śpiew. 

Z RART I!ISTORII O FICERSKA Szkoła Wojsk 
Zmechanizowanych im. Ta­
deusza Kościuszki we Wroc 

lawiu. Naj starsza uczelnia ludo­
wego Wojska Polskiego. Powstał.i 
w Związku Radzieckim równo­
lP.gle ·do I Dywiz j i  Piech-oty im. 
T. KościU<,2:ki. 

Na pocz.-; tk:u była to kompania 
Po::lchorążych, w ktMei zastępq 
dowódcy do spraw oświatowych 
by! znany literat, wówczas po­
rucznik, Jerzy Putrameat. 

Pierwsza promoc ia  odbyła się 
W Sielcach w dn iu  27 s i eTpni::i 
1943 roku. Wśr0d młodych ofi­
cr•rów by l i  dzis ie js i generałowie 
Zygmunt Hu3zcza, Ig·nacy Blum 
i dowódca śląskiego Okręrm Woj 
skowego Czesław Warysz:tk. 

Późniei szkoła orzeniesio-na zo-

tę uczelnię „matką szkół 9ficer· 
skich". 

Dla podchorążych OSP wojna 
nie skończyła się w maju 1 945 

, r-oku. BTal i  oni udział w wal­
kach z bandami na terenie woj. 
krakowski ego i całego Podk,ir­
pacia, ochranial i  Referendum . � 
wybory do Sejmu, . pro�adzI11 
ciężkie walki z oddz1al�1:11. o;ła­
wionego .,Ognia". Odnies 1�. sze-:­
reg zwycięstw, m. in w Rabce 1 
na Łysej Górze, gdzie schwyta­
no Ułstępcę „Ognia" - ,,Tygry-
sa". 

Dn ia  24 kwietnia 1 947 Ofjcer-
ska Szkoła Piechoty nr 1 przenie­
;iona zos,tala do Wrocławia, 
gdzie istniały d.o_skonałe warun: 
ki co stworzenia nowoczesneJ 
uczelni wojskowej. 

W piątą rocznicę swego ist­
nienia Szkoła odznaccona zosta­
ła Xrzy�2m Grunwald u  III kl a­
sy. W dziesiątą rocznicę otrz�­
m ała oatrona ,,...., Tadeusza Kos• 

Walecznych - 1 09, Krzyżem Za­
sługi - 1 1 7. 

SPADKOBIERCY 

P OJ?CHORĄ�OWIE, z który­
mi rozmawiam, są na po­
czątku oficjalni i traktują 

cywilnego dziennikarza niemal z 
pobb.żliwoścL'ą : co ten cywil mo­
że wiedzieć o wojsku. Kiedy o­
kazuje się; że cywil wie do3ć 
dużo, tamy pękają i rozmowa 
nabiera treści. 

Do Szkoły przybyli z różnych 
stron, 1. różnych szkól średnich. 
Kpr. pchor. Ma!'ian Sobolewski, 
przewodniczący zarządu szkolne­
go Kół Młodzieży Wojskowej , był 
jeszcze w szkole średniej czyn­
nym działacz�m harcerstwa. Kie­
dy myślał o wyborze zawodu 
widział przed sobą alternatywę: 
zawód nauczyciela albo oficero. 
Chciał bowiem pracować jako 
wychowawca. Wybr�ł zawód _ofi-

tylko „żyłka wojownicza". Widzą 
zawód oficera na pewno inaczej; 
niż ich poprzednicy spr_zed owu­
dziestu. czy siedemnastu lat. Wte 
dy �zkolenie było pośpieszne i 
każdy z podchorążych chciał i ak 
najszybciej ukończyć szkołę, zna 
leźć się na froncie, walczyć. 

Dz,iś nie ma tej atmosfery bli­
skości frontu, bezpośredniego 
sprawdzenia nabytych umiejętno 
ści w obliczu wroga. Oczywiście, 
każdy zdaje sobie sprawę, że 
zawód oficera .i t'st w swoim za­
łożeniu zawodem wojennym. ale 
w pierwszym rzędzie nastawiony 
j est na szkolenie i wychowywa­
nie żołnierzy. Różni się tym za­
,vód ofic,era · u  nas od zawodu 
oficerskiego w krajach kapitali­
stycznych, gdzie tworzy się kasta 
oficE>rska łaknąca wo jny. Znąmy 
przykłady z nier1aleki€j przesz­
łości, a j współczesnego nam 
okresu, kiedy kliki c �icerów świa 
dom!� dążą do wyw-łani:ą, y.,oj• 

uczania, to między innymi takty­
ka ogólna. rodzajów wojsk'., szko 
lenie ogniowe, artyleria, broń 
rakietowa, filozofia, ekonomia, 
pedagogika wojskowa, historia 
wojska i wojen, psychologia woj­
skowa i niektóre zagadnienia 
prawa wojskowego. 

Pogłębiając wied-zę ogólną, pod 
chorążowie uczą się , fizyki, che­
mii, ele!dron-iki, dwóch języ­
ków obcych. Poznają wiele za­
gadnień z dziedziny sztuki, li­
terc1tury, teatru i filmu. 

CIĄGŁY POSTĘP 

N 
IE JESTEM w tej szkole 
oficerskiej po raz pierwszy. 
Znam ją od dwunastu lat i 

w tym czasie zetknąłem się I z 
kilkoma pokoleniami podchor:ą­
żych. A jednak niemal przy każ­
dej swojej . bytności tutaj za­
sk�k:iwała mnie jakaś nowoś� 

wiedzy: 
Wraz z całym ludowym W-0j­

skiem Polskim -obchodzi Oficer­
ska Szkoła Wojsk Zmechanizo­
wanych swoje • dwudziestolecie. 
-w ciągu ty-eh lat wykształciła 
tysiące oficerów, zajmujących 

• t;iziś wiele , poważnych stanowisk 
w Wojsku Polskim. I nadal 
kształci m_lode . kadr;y- do-:,vódcze, 
które swoJą wiedzą przyczyniać 
. się .będą także do dalszego umac 
niania obronności naszego kraju, 

ZB{GNIEW KREMPF 

WIADOMOŚCI 
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Szlakiem 
il Armii WP 
Zarząd Powiatowy Ltgt Obrony 

Kraju w Bole6lilwcu zorgantzowal 
ostatnio rajd szlakiem bojowvm 
II Armit Woj,ka Polskiego. Wzięło 
1.1, nlm udział i20 osób. Trasa rajdu pro­
wadziła z Bolesławca przez Zgorzeiec, 
c następnie wzdłuż Nysy, gdzie raj­
dowcy w Toporowie ztożylt wieńce 
pcid obe!iskiem gen. Swierczewskie­
go, 

W ostatnich dntac'l sterpnta prze­
uidziany jest podobny rajd, sz!a• 
k1.2m I Armii WC'js[<a Pctsk.iego. • 

(lemtl) 

Szkoła 

w Nowoqrodźcu 
piękniejsza 

Szkoła podstawowa w Nowo­
grodźcu przygotowana jest już 
do nowego roku. W klasach i 
n a  k orytarzach pąmalowano ści:l 
ny, uzupełniono brakujące szyby 
w oknach, n aprawiono drzwi 
oraz i nstalacj.ę el 2ktryczną. Szk o 
ła jest już również zaopatr:zo!'lą 
w opał, 

(L.M.) 

Nowg górniczy 
rekord 

Załoga kopalni Lubichów II 
pobi ła  własny rekord szybko­
ściowego drą żen:ia chodników, 
osiągając w ci11gu miesjąca, za­
m iast planowanych 1 20 - 129,9 
metrów bieżących! 

Sukces ten załoga �awdzięcza 
dobrej organizacji pracy i po• 
stępowi tech nicznemu. 

G:at1J.lujemyl (ski) 

Dla własnych 
potrzeb 

W Fabryce Fiolek i Ampułek 
w Bolesławcu uruchomi.ono war­
sztat specj alizujący się w wy­
robach części zamiennych. Dzię­
ki temu BFFiA w poszukiwane 
części zasila cały przemysł far-
maceutyczny. (ski) 

Czy wiecie, że . . .  
,· . . na terenie powtatu bolesławiec­

kiego wypoczywało dotychczas bit­
sko 6M dzieci. Przez 28 dnt w szko• 
le podstawowej nr 6 znalazło za­
kwaterowanie 140 uczntów, dzieci 
pracowników Domu Słowa Polskiego 
w Warszawie. Ponadto 102 malcó10 
-- dzieci pracowników Wrocławskiej 
Drukarni Dziełowej harcowało 11a 
kolon!! w Bolesławicach, a spora 
grupa mlodzlety ieąnickiej spędziła 
wakacje w Kliczkowie. 

l\fjeszka11cy Bolesławca dumni są ze swych kolorowych 
kamieniczek. FiJt. n:. Luczak 

W W arcie Bolesłamieckiej 
dbają o drogi 

Gromadzkiej Radzie Narodowej 
w Warcie Bolestawiecldej podle­
gają 4 wsie. Opr.ecz siedziby GRN 
należą do niej jeszcze Łaziska, 
Stare Jaroszowice "Vartowice. 
Ambicjcl ojców gromady j est  do­
prowadzenie do należytego stanu 
wszystkich dróg na swoim terenie. 

W ubiegłym ro!rn ITTaprawiono 
drogę z Warty <lo W/lrtowic na 
ockinku 2 km. W roku bieżącym 
wyremontowany został 2.5 km od­
cinek ze Starych Jaroszo,vic do 
·Narty. Obecnie naprawia s ię dro­
gę wiodącą przez w 1es Łaziska. 
Częf,ć prac chłopi wykonują w 
czynie spoiecznym. 

Trzeba o tgm pomyśleć 
Z każdym rokiem, ba z każdym 

miesiącem w Bolesławcu jest co­
raz więcej pojazdow mechanicz­
nych. Nic · więc dziwnego, że l,a­
las, szczególnie w centrum mia­
sta, również wzrósł. 

Miasto posiada bardzo wąskie i 
gęsto zabudowane uliczki, a kie­
rowcy m otocykli ,  samochodów, 

Ratusz UJ 
Nad poluc1.rtiową częścią bolesła­

wieckiego 'Ratusza wspina się wy­
soko rusztowanie. To grupa re-
montowa MPRB przeprowadza 
prace remontowe dachu oraz wy­
mienia wszystkie zniszczone stro­
py i pokrycia. 

traktorów używają k laksonów już 
od wczesnych !!Odzin rannych. 

Zakaz używania klaksonów i za­
kaz wjazdu do centrum miasta 
traktorów przyni0slby niev:ąt-,))i_­
wie dużą ulgę mieszkańcom. Wpro­
wadzenie zakazu nie powinno na­
filręczać ojcom miasta zbyt wielu 
kloi;otów. 

(ski) 

• 
remoncie 

Do ko1ica br. prace konserwa­
cyj no-remontowe pochłoną około 
400 tysięcy złotych. Na przebudowę 
i remont Ratusza, a szczególnie 
wnętrza, przeznaczono b l isko 3,5 
mil iona złotych. Prace związane z 
odnow;� Ratusza miejskiego trwać 
będ'l do 1965 roku. (ski) 
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Pod rozwagę 
Kilka lat temu mieszkańcy ullcy 

Polnej i 1 l\faja w Chocianowie o­
trzymali gaz i wodę. Jednakże z 
braku odpowiednich funduszów 
ulic tych nie skanalizowano, a za­
inst;3.Jowano jedynie szornby. Tego 
rodzaj u rozwiązan ie nie zdało jed­
nak egzaminu. Mała pojemność 
�zomb oraz gliniasty teren nie po­
zwalają na wsiąkanie ścieków do 
gruntu. 

Obecnie na ulicy Lipowej wyker 
nuj!" s ię kapitalny remont urzą­
dzeń kanalizacyjnych. Po ręmon­
cie tym pozos,!,aną rury, którymi 
można by skanalizować ulicę Peł­
ną i 1 Ma3a. 

Mieszkańcy tych ulic na pewno 
wykonaliby C7.ęsć prac ziemnych 
w czynie spolecznvm Warto wiec 
o tym pomyśleć. Wis. 

W czynie 
społecznym 

Z inicjatywy Prezydium MRN 
w Chocianowie zak.lady pracy 
z terenu miasta partycypują w 
adaptacji budynku przeznaczo­
nege na bibliotekę, czytelnii:J i 
świetlicę. Wszystkie prace wy­
konuje się czynem ppolec;mym 
i są już poważnie zaawanso­
wane. 

Zalwltezenie prac przewid'lJ,je 
się jeszcze w br. 

(ski) 

• 
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A dzieci czekaią 
Z każdym dniem wzrasta l iczt a 

mieszkai'iców Lubina. Wzrasta też 
liczba dzieci, których matki uskar­
żają się na brak m iejsc w przed­
szkolu. Wprawdzie Prezydium PRN 
m a  uruchomić nowe przedszkole 
na osiedlu awaryjnym, ale LPBM 
,.zawaliło'' już dwa terminy prze­
kazania nowego obiek tu .  I nic nie 
wskazuje, że będzie on oddany we 

wrz�niu br., drobne wykońc�enio­
WP. prace LPCM przedJuża nie­
stety w nieskończoność. 

Pytamy więc, jak często jesz­
cze budowniczowie będą zmienjaĆ 
terminy oddania do użytku nowe­
go p rzedszl<'ola. Kiedy wreszcie 
nast�pi osta teczny termin ocl.dar.ia 
tego budynku? (ski) 

W Polkowicacl1 poivstanie 
robotnicze osiedle 

Polkowice już w przyszłym ro­
ku zam ienią się w olbrzymi plac 
budowy. Za 6 mln. zł. rozpocz­
nie się tu budowa k anal i zr1qi i 
oczy!'zczalni ściek0w. Hównocześ­
nie DBOR przystąpi do rozbudowy 

osiedla górniczego o blisko 12 
tys. izb mieszlrnlnych. 

W tym roku rozpoczęto już  za· 
budowę Rynku ,  który pod koniec 
1964 roku bedzie oddany do użytku. 

(ski) 

Jeszcze i edna szkoła 
Lubi 11ski8 Przecl s i ębior,two Bu 

dow!ann l\Iontaiowe orga n i zuje 
w Księ� i en i cach wh sną dwu1r· t­
nią  szkolę przyzakła dową. W 
nowym bu4ynku znajdzi e  pomie­
szcz,,- n i e  1 2.G uczniów. a część z 
picb zamieszka w inte.rnacia-

N 1wa p lacówka szkolić będzie 
tynkarzy, murnrzy,  zbroja:-zy, 
beton iarzy i instalatorów wojn ,­
-k„r, .  

N<1 uka rozpocznie s ię  1 5  ·wrze-
śn;a hr. (skil 

Kro ió�dzie 
wzorem 

Choinowa? 
W Chojnowie z in i cj atywy Po­

wiatow€go Kom:tetu Kultury 
Fizycznej i Tury�tyk i  oraz Miej­
s kiej Rady N arodowej pows ał 
Miejski Społeczny Kom:t2t  Kul­
tury Fizycznej i Turystyki, k tó­
regG przewodniczącym wybran•) 
znanego działacza sportowego, 
Leona Ratajczyka. Komitet zaj­
m i e  się całok5+tałtem życia spor 
towego i turystyki Choj nowa, 

(L.M.) 

Coraz wiącei 
· l<Rero1,vców 
Od początku 1955 roku Wyd,lał 

Kor,1 u n,l, acji Pow1ato 1-1 <>j Rady l'.ia­
rodowej w Złotoryi wydał ponad 
6.400 pr:. w jazdy wszystkich tn:ech 
knte:::;orti. 

W roku bieżącym wydano 109 po­
zwoleń na prowadzenie mctocykll, 
4.8 praw jazdy samochodowo-moto­
cyklowych,  116 ciągnikowych oraz 
50 I, II i III kategorii zawodowej. 

(L. l\I.) . 

Iowy ośrodek 
Z dniem 1 stycznia 1964 r. roz.­

poczni� w Złotoryi działalność po­
,via towy ośrodek sportu, turysty­
ki i wypoczynku. Placówka zaj­
mie się takimi sprawami, jak or­
ganizacja niedzielnego wypoczyn­
ku i ciekawych wycieczek, im­
prez sportowych, ćwiczeń do zdo­
bywania odznak sprawności fizycz­
nej, spartakiad. Ponadr.o będzie 
inicjować budowę obiektów spor­
towych, turystycznych, itp, 

('smil) 
/ 
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106 kont::-oli w placówkach 
handlowo-us;u5 owych przepro­
W3clzi; i  już w tym roku społecz­
n i  impektr,rzy Komisj i  d o  Wal ki 
rn Spe�ul3cją przy Powiatowej 
Ra dzie Naro;owej w Złctoryi. W 
biisko 70 wypa ·1kach stwierdza­
no na".l użycia lub pewne wy­
kroczenia. 

Ot0 kilka z o;tatnio zarejestro 
wa:;:ych spraw. 

Do Komen dy Powiatowej MO 
skierowano sorawę prz2ciwko 
Mieczysławow( K.. który będąc 
kier ownikiem s'.-depu z artykuła­
mi gospo:larstwa domowego w 
Chojnowie spne:lawał żarówki 
samochoc1owe, wiertła ślusar;;:{ i3  
itp., które zostały skradzione 

przez jeinego ze zlodzizi w m:. j 
scowej Fc>bryce W yrobów R a­
szanych. Łączna warto3ć skr ,_ 
dzionych w fabryce przedmb­
tów wyno.siła 3600 zł. Z o:lziej :i  
oraz p3sera aresztowan::>, 

Do władz śle:lczych skierowa ': o  
także sprawę prze:ciwko prac:::•;,.,­
nikom Pow�zechnej  Spół:lzi,. n i  
S pożywców w Chojnowie, któ:-zy 
d o'Jwna 1 i  przeceny o·buwia ci e,zi 
cego s ię  p owoteniem u k· ie1_  
tów. Natomiast k iercwnik'l s'{' · ­
pu rybnef.(o w Choj nowie. He� .. _ 
ka  S. po7ejrzewa się o to. że 
sorz:=-fawał śledzie po 1 8  zł 2:1 

kilo.r.ra m ,  kie:l y w rze-czywi.:;! o­
ści koszt-owały one tylko 1 4  zł. 

l{ursv krc iu • 
I 

Cech Rzemiosł Rl,żnych w Choj ­
now;e już  od czt erech lat organi­
zuje kursy kroju i szycia w po­
wiecie z!otory jskim, które u kończyło 
dotychczas około 400 dziewcząt. 

W chwili obecnej p r owadzi się w 
Żlotoryi i Chojnowie nabór na no-

Złotoryi przybywa nowych obywa­
teli. Tylko w tym roku, do 6 
sierpnia, miejscowy Urząd Stanu Cy­
wilnego zanotował w swyc,h ks1ę-

we kursy, które rozpoczn:i slę .,.,.e 
wrześniu br. Warunkiem przyjec:a 
jest po�iaC:anie �wiacectwa uko?ic.:e­
nia VII kla�y sz'·:o•y portstawowej 
oraz wiek od 15 do 35 la t .  

(lemil) 

gach 783 nowo urOdzonych dziec!. 
W tym samym czas,e udztelono 1,9 
ślubów. 

(L. M.J 

Mh½Wi 

O to pierwsze, dziś już l,isforyczne, odedle g6rnicze wy­
b udowane w Lub inie.  Wkrótce j ego mieszkańcy otrzymają 
gaz, 

fot. Z. Gawroński 

Towarzystwo, gdzie jesteś ? · 
W marcu br. powołano do życia 

Lubińskie Towarzystwo Krzewie­
nia Kultury, ktorego przewodniczą­
cym został Marian Skurski. 

Wstępny projekt towarzystwa 
przewidywał zorganizowanie przy 
Dolnośląskiej Fabryce Instrumen­
tów Lutniczych Mlqdzyzakladowe­
go Domu Kultury. Niestety, ocl 
marca do chwili obecnej LTK K nie 
odbyło ani jednego posiedzenia. 
•rymcz,1scm Prezydium PRN posia­
ci,a • 60 tys. złotych na urzadzen ie 
i wyposażenie powiatowej poradni. 
Pomoc przy zorganizowaniu Domu 
Kultury zadeklarowały też wszy­
stki'i! instytucje i przeqsiębiorstwa 
na tercni<:? miasta. 

Kupią 2 autobusy 
Wielu pracowników Przedsię­

biorstwa Budowlano-Montażowego 
Kopal!'! P.ud Miedzi w Lubinie 
mieszka w Opolu i we Wrocławiu. 
Każdej sohoty ludzie ci;; są odwn­
teni do domów i w poniedzi ałki 
przywcże:1 i znów o pracy. Przed­
siębiorstwo wynajmowało dntye:h­
czas autobusy z legnickiego od­
rlzialu PK.S. Ostatnio kupi,mo od 
PKS-u dwa wycofane z eksploata­
cji , ,SLary", które brygady me­
chaników, ślusarzy i monterów 
doprm,·adzą: znów do stanu uży­
walności. 

Koszt przejazdu wtasnymi auto­
busami wyniesie około 1 200 zł. 
Za te same usłu�i  płacono PKS­
owi około 7 tys. zł. Jak widać -
osiągnięto duże oszczędności. Po­
za tym autobusy zost,:iną w�,]rnrzy­
stane do organizowania w�•r iPC7ek 

(lemil) 

Mieszkania 
igodn ie z p lanem 
W br. Lubin m a  otrzymać 

1433 nowe izby m ieszk,d n e. Do 
dnia I bm. otrzymał ich tylko 
353. N iemniej  dyrekc: ia  LP RJ\11 
obiecuje oddać c'o u żylv.u pla­
nowaną i lość izb m i es7kalnych.  
choć w dalszym c i ągu odczu w:1 
się brak murarzy, tynkarzy. ma­
larzy itp, 

Cóż, skoro powołany zarząd 
LTKK nie czyni żadnych wysił­
J<r')w, by ambitne zamierzenie do,. 
prowaclzić do lrn11ca. W tej sy­
tuacji Rada Zakładowa zz. Grir-
ników postanowiła zorg,anizować 
§wi:?tlicę we własnym zakresie. 
Podobnfa zamierzają postąpić po­
zostałe przedsięoiorstwa i instytu-

cje. A szkoda. Przy wspólnym wy­
siłku można było w budynku 
świetlicy DFIL zorganizować pla­
cówkę kulturalną z prawdziwego 
zdarzenia. 

Gra warta była świeczki. Tym 
bardziej, że kultura w Lubinie le· 
ży do dziś odłogiem. 

I 
LEGNICKIE ZAKtADY POLIGRAFICZNE 

PRZEMYSŁU TERENOWEGO W LEGNICY 

z a w i a d a m i a j ą m i e s z k a ń c ó w  

o uruchomieniu nowego 

ZAKLADU NAPRAWY 

RADIOODBIORNIKÓW 

I TELEWIZORÓW 

W LEG NICY 

przy ul. Wrocławskiej 

nr 62/64 tel. 42-75. 
RAmOODruORNIKbW 
! TE  LEV/IZOROW 

Zakład czynny w dni powszednie od godz. 8 do 1 8. 

Zakład wyposażony J· est • w naJnowoczesniejszą aparaturę 
kontroln ą i t,omiarową. Na życzen ie  kl ien tów naprawy wy-
kony,vane będą w domu k l i en ta, po uprzednim zgłoszeniu 
osobisty� lub telefo n i cznym. Zastępcze aparaty telew izyj­
ne dajemy klien tom na czas naprawy, j eżeli naprawa tele­
wizora trwa dł użej n i ż  4 dn i .  Zakład udzie•la gwaran cj i  na 
wykonane naprawy. 
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'l"I 7 DRUGIEJ- powwie xvm • 'Vl/ wieku w Euro;:iie szalała 
ospa. We Francj i rocznie  u­

mierało na ospe: :10 OOO o.s,'lb, w 
�ifmcze<:h liczba :,.gc-nów docho­
dziła rpe;mie do '10 OOO. W LJr.dy­
nie 1,ą 1000 p.rz_yµa:ikćw śn1 ;� 1:te:­
ny�h - ospie przy;Jisywano ponad 
lPP. 

Zjaqi ;we ,vir..1 :,y n't:- oszczę::Jzaly 
rnl:o:�o. ich ofia�..i p&dali możni i 
!Jiedacy, głowy 1·,> t,nowane i uhcz­
n i zei"Jrncy. Ofiaq osi:;y słał E 1ę 
sam króJ francush:i, Ludwik X\1 a 
w austriackiej rrxizin ie ccsarski�j 
zn:arlo 1,a ospę 1 1  :J:ób. 

Akademii I'{rólewskiej .  W owym 
czasie nie w:edz.iano jeszc2e nic o 
zarazka.C:1 chorobotwórczych, teo­
ria JE>nnera wydawała s;ę więc 
dziwna, jeśli nic zgoła śmieszna. 
Z pomocą angjehJdemµ bad�czpwi 
�rzyszedł .jeflnalc nkspo:;J:z,1ewąnie 
Njtp()lpon łhqąpąl"te. Cesarz Fręin� 
cji zaint&esował • się zabezpiecze­
niem przeciw ospie i kazał ząsz-

dynym i najl epszym sposobem za­
pobiegania ospie 5ą wla ;,11e szcze­
pienia ochronne. Szczepionka za­
bezpiecza przed zachorowaniem luh 
1'1-{vdzi w ogromnym stopniu prze­
bleł!, s_chorzenia tak, że j est ono 
cę!kowicie niegroźne dla życia. 

Szi;z.epionk!I- prz�clw ospie wy­
twarzana jest w naszym kraju i 
ma ju� poza sobą d!ugoli?�Ilią. hi-

wywana ,v ruskich temr;,eraturacb. 
Sa!na zasada • produkowania 

szczepionki pozostała właściwie o::l 
S!:'tck lat niezmieniona. Zmienia 
się tylko, oczywiście, w zależnQści 
od wp:owadzania nowo-czesnych lj­rządzen pro-ces te-chnoJogiczny. 

_Ostat�io pewnym zmianom ulegA 
:ow1:1ez san, sposób szczepienia,. 
Zam1as� nacinania s�óry i wc:era­
n�a w ranki uodparniaj:\CYCh wjru­
so:v l<�owianki, coraz częścjej sfQ­
$UJe się metodi: wielokrotnego nn­
lduwania skóry lekarską iilą. W 
ten sposób poprzez TJ�kJucia krop­]� szcz�pionki łatwiej przeąostaje 

K .1ch�rs�i broni s ię j <1 k  może: -;-- _Os,rnrzona j �st perfr"na -mow1 przod s<>-lem p , 

(Dokończenie ze str. 8) 

!,omornfka o przysługujące jej 
a:iinenty. Korrio-rnik wielokro:­
nie przysyłał na adres K uchar­
s!-cieiO wezwania do zapłaty aia 
ten chował je do szufląjy i' n ie  
zaprzątał n imi  ;,wej , ,handlowej " 
głowy. Również komorn ik  w 
Legnicy wzywał K ucharski-ego 
dq uregulowania dość znacznych 
należnośc i  na rzecz pewnee10 
przedsiębi orstwa, lecz i te we°z­
wania pozos,tały daremne. Bom­
ba pę)�:!a dopie·ro wówczas, k ie­
dy ki erownik działu pracy i pła­
cy w spółdzielni otrzymał karę 
grzywny w kwoci-e 500 zł za n ie­
ścią�anie z p,ob0rów prezesa 
kwot al imentacyjnych i innych 
zadluże:1. 

ł 
� .., • • - r7 8 -{0-na  r::m się o tym w Proiu;atu-rze. Wygr . . \ • . . aza a ,  ze m1 poka·!e . . .  

t ;- 1;"eze3. P?Wi edziat, że mnie 
�::i. -s:,

,,
u . ządz1 ,  za n igdzie już n : 3 c o s 1.- nę  pracy N"'wet ł . 

p 1 • " • W C'.l  €] o , sce - skarży S!ę Janina i . 

A LE WRóć:.M:Y do dalszych met.oj „uFzędowania" pa-
• na . prezesa, który ciągle o::'lw1:dza sklep przy ul. Sro::l­kowe1 ,  _Pożycza nastep-ne kwoty o:i Janiny i przy okazji prze­p_rowa?za inną drobną transak­r..1:. UJę!,1 w a�ie oskarżen ia.  K .oregos dnia nrz�nosi do skle­p� buty, które kuoił  w spółqzi el­n! zą �l O zł. Późniei jednak _ we:lle Je�o wyjafoi2(1 obuwi� o-

i{,-:; p�zynający w owym a czasie 
prak , '  kft lekars:-:-ą w ang-ielskim 
nlJ,n:  c,<'r.ku 0-lcu•: �ste�, ml0:lv ct.i­
rurg Eąward Jenner n:c int�eso­
wal ,ię j eszcze sz'-·�-:.g6hie prnhie­
mami cb Prób zaka !l 1yc:1 . ·za ·"łoi.na 
ol�olica Gloucester, urodzajm1 zic­
mta 1-"lk i pastwisk zagrożona b�•-
la  j 0c l t1ak stąle p1a g l ospy krn­
wi1?j. l :ozmaw1aj-1C z wie�niuka,n i ,  
młody ci11rur,<{ do-wiedział s ię  o 
mocno ir.tryg·.1 ;ncE.j go sprawie. O- e 
tóż twi�r<lzili oni, że kobiety pra-

1 cujące przy dojeniu, gdy często 
s tykały się bezpośrednio z pokry­
tymi krostami wymionami, stawa-

Z A S Ł U G A 
J E N N E R A 
NAPOLEONA 

s1ę w głąb orgaruzmu. 

JULKA R -\u 
DLA ZASZCZEPIOKYCH 

P O ZASZCZEPIEN [U ręka 
powinna być utrzymywana 
we wzorowej czystości a le 

w stanie suchym. Krosty �Z<:zc­
pienne nie powinny być uszlo.dza­
ne ąni, zmywane. Do chwili odpad­
nięci� strupką nic wolno wi�c się 
kąpac, a jedynie myć pod prysi­
niccm. Mimo pięknej po,rody po 
szr.zcpienfo nie wolno koszysiać ze 
słońca i opalać się. kazało się za c iasne Rr. b ' . 

• ,, • . • , , 1-J z 1 1  a- ły się uodpornione na  epiqemie 

- Oskarżony przecież dobrze 
wiedział, że . pop�łnia przest�p­
stwo, uchylaJąCl się od płacenia 
alimentów - powiedział później 
do Kucharskiego sę::izia. 

nie . n_1e pOmogło, więc p0,ta­no_wi_l Je zwrócić. Wszystko wła­śc1w1� był:"lby w porządku gdy­by nie fakt, ż-e P':l n  prez;s p�­stnnowił na tych butach zarobić 2,0� zł. Zwracając je bowiem do s,c�pu, . doszedł do wniosku, że 1:1·??.:na .1e w:r-cenić znacznie wy­ze.1 . Wvt"lrto wiec z podes-zwy kv.:otę 31 O zł, wvb<ito cene 523 zł ktorq to sumę Kucharski p ojjął z kasy w sklepie. 

ospy naturalnej. 

PIERWSZE EKSPERYMENTY w 
D OCIEKLIWY lekairz posta­

nowił �prawdzić to zaskaku-
walce z 

I.1-karze przestrzegają równici 
przed bandażowaniem i zawija­
n ien, �zczfoioqej ręki. Na,ilepsz� i 
najszybsze. efekty gojenia daje 
włąś11i� stały kontakt odczynów 
skórnych ze świeżym powiefrzcm, 

- W sprawie a}imentów 'otrzv­
małem wyrok zaoczny - tłu­
maczy,a „handlowa" głowa _ 
µważałem ten wyrok za krzyw­
dz,1cy i chciałem się o::lwoły­
wać. Pisma w sprawie potrące11 
skierowałem do działu pracy 
i płacy, 

Helena T. , kierownik działu 
pracy i płacy w spółdzielni twier 
dzi, że grzywna w kwocie 50u zł 
spgdła na nią  jak grom z jas­
nego n ieba, bo żadnych pism od 
komorników prezes jej nie prze­
'<azywal. 

TYMCZASEM do Prokura­
tury wpływają dalsze do­
niesienia. Jest  wśró:i n ich 

skarga 20-letniej Janiny J., któ­
rą przyjęto do pracy w spół­
dziel ni  w l ipcu ul:). r. , począt­
kowo nc1. zastępstwo nieobecnej 
i;r2cownicy w sklepie  obuwni­
czym przy ul. Srodkowej Dzie'.-V­
cz:yna opowiada, że po k i iku 
dniach prezes o:lw iedził  ją  w 
sklepie. Przyjaźnie uśmiechn::ił 
się i zapyt"lł czy clobrze się jej  
prsct1je. Otrzymał odpowiedź 
twierdzącą i wówczas dowcipnie 
zauważył, że powinna się „w:rn­
pić". No i tąk się zaczęło. Dziew­
czyn'.'! P,rawdopodobnie doszła do 
wnios�u. że  trz€ba zabiegać o 
wzg]ę:ly prez:esa ,  ą,eby n ie  s trn­
rić pracy. Kiedy więc przyszed ł 
znowu i poprosił  j f!  o pożycze­
nie 500 zł, z wahaniem odpar­
ła, że w1.xawdzie nie ma wła3-
nych, ale PQS idda p ien iądze  z 
utargu. Wziął więc pieniądze z 
kasy i coraz cz,::ście i  odwiedzał 
po:lległą mu p!acówkę przy u l .  
śro:lkowej . Okazywał przy tym 
Janinie dużo p, zyj aznych uczuc 
i ciąg!e pożyczał pieni1d ze. Za­
niepokojona dziewczyn a  n i e  
b3rdzo wi eqziała co robić dalej .  
Nie chciała zadzierać z szefem, 
a z drugiej strony martwiły ją 
p0ż;,czki, które urosły j uż do 
kilku tysięcy złotych. Odwiedziny 
prezesa w sklepie nie kończyły 
się zresztą tylko na pożyczkach. 
Lubił sobie „kropnąć" kiel icha 
� pracownikami ,  szczególn ie  na 
ich koszt. Zdarzał::> się, że kie:iy 
przychodził i rzucał propozycj ę 
„zwtlżenia gar:lła", Janina na 
drzwiąch sklepu wywieszała 
zbnwienną tabliczkę z napisem 
„r e m  a n e n t" .j na polecenie 
szefa zajmowała się organizacją 
zaką�ek. Z góry schodzi l i  pra­
cownicy z warsztatów i godzin­
ka lllb dwie upływały na j u bel­
ku jak z bicza trzasnął .• 

�oraz b?rdziej zatroskana d:z1ewczyna zwierzała się ze swych kłopotów ma.tce która p e�nego, dn ia  poszła do , zwierz-chri ika  corki z prośbą ab c i ł  · • . , Y zwro-
. JeJ pozyc20ne p ieniądze. O-biecał :"'szystko niel;>awem ure­g':1lowac ... Zaraz pO tym w skle­

�1e zarządz·ono reman2nt i stwier-zono �anko 7000 zł. Prezesow­ska kariera Kuc-barskiego i na tvm • • 
J się nie kor.czy. Przeprowa-?zon� W �półdzielni kontrola u­J��?iła, ze_ re�tauracja „Po!o­nt� n_a P:ózno upominała się od s�ołdz1elni zapłacenia rachun­k�w _za przyjęcia, jakimi prezes P d�Jm.�wał gości zaproszonych z OKaZJI uruchom:enja pralni i zwvłan_-a wąlne!;O zgromadzenia czl�nkow. Kwota tjlugu wynosiła 

o.!$:o,o 4 tys. zł. Kucharski o-dpowia 
da równjeż za brak nadzpn-1 nąd 
pracą powier70nej mu placówki. 
Ustalono bowirm. że gospodarka 
mag<:1zynowa budziłil d uże za­
strzeżen ia.  Np. ma!;azynier dla 
„wyrównania" stanu zasobów 
wy<lal jednemu z rzemieślników 
skóre kozią, zamiast cielęcej . 

F IN ALEM wszystkich prze­
stępstw ·.,handlow�_j "  gło­
wy oraz wykro�zeń ki lku 

pracowników spółdzielni i e:;t 
wyrok Sądu Powiat0wego w 
Le!lni cy, jaki  zapadł w qniu 
3 l ipca br. po k i lkudniowej roz­
prawi e, k tórej przewodniczyła 
sęrlzia Bronisława Wypyszyńska. 

Ilierpnim Kuchar°;;ki ' został 
skaz2ny łącznie na 3 Jata i 6 
m iesięcy więzienia, 5000 zł grzy­
wny oraz utratę praw p1;b l iez­
nych i obyw?t01�1dch praw ho­
norowych na 3 lata. 

J1anina J.  - za zagąrniP,cie 
pieniędw pochodzących z utar­
gu - otrzymała karę więz ienia 
z zawieszeniem. Przy czym sąd 
wydając wyrok w tej sprawie 
wz;i,łł pod µwa1;ę okolif::zności ła­
go1zące .jej winę. 

Pazostali oskarżeni mniej ?O­
wiązani z osobą Kuc·hąrskiego 
(::llatego nie było o nich mowy 
w nin.iej szym !'epc,rtażu) otrzy­
m ali  �ary stosownie do ci�ż::iru 
przewinień. 

Niewesoło sko"r1czyla się preze-
sowska kariera Kuchc1.rskiego. 
Obecnie Kucharski czeka ną re­
wizję procesu. 

KRYSTYNĄ FRĄNUSZ 

• jące go zjawisko. Gpy zapa­
nowała znów epidemia bydlęca, 
pobrał on ropę od k.rowy i w�trzy­
knąl ją dzit'!cku. Po pewnym cza­
sie wstrzykną! swemu małemu pa­
cjentowi n·ieco ropy pochodzącej z 
ospy ludzkiej .  Zamiast choToby, 
wystąpiło jedvn ie  n i ewielkie za-

czepić całą swą armię, i nawet 
małego synka. W kilka lat  późr.liej 
zabieg ten roz;pp·.,,,sze<:hnil się w 
całej Europie. 

czerwieni�nie. Powtórzone wielo- JENNEROWSKA SZCZEPIONKA 
krotnie doświadczen ia przynosiły 
zawsze ten sam e fekt świad<'zący 
o uodpornieniu o.rgaqizrnu. 

Napisana przez Jepnera w roką 
1798 rozprawa pt. ,.Badania nad 
przyczynami i skutkami ospy kro­
wiej" nie znalazła zainteresowania 
ani w świecie lekarskim, ani w 

AK U ALNA J>Q DZIS D�IEN 

D ZIĘKI przymu�owemu'szcze­
pieniu ospy, jakie w czasach 
obecnych obowiązuje w wielu 

krajach, choroba ta · słała się w 
E_uropie prawdziwą rzadkością. W 
m:;mentach pojawienia się jej je-

u 

, ,Un itra" przygotowuje :  
• Telewiiory z ekranem 23-

culowvm 
e Odbiorniki 11ereolo11f cznę 
• Nowe radiolelelonv i ma­

szyny cylrowe 
I 

(WiT AR) W zakładowych biu-
rach konstrukcyjny<'h zjednocze-
nia „ Unitra•1 (przemysł elek t.ronicz­
no-teleLechniczny) powstają now� 
mo<lele wyrobów rynkowych i apara­
tów przemysłowych. Konstrukto,rzy 
pracują też intensywnie nad ma-: 
clernizacją sprzętu eleklroni<'znego 
wytwarzanego na skal ę  masową. 
j ak radioodbiorniki i telewizory. 

Już wkrótce we W.\izystkitll kra­
jowych tel!lwizorach stosowane bę­
dą wyłącznie lampy nąwoczesne, 
plasj{je o kącie odchylenia wiązki 
t-lcktronów 110 stopni. Z nowości, 
które ukażą się w sklepach w ro­
ku przyszłym, wymienić w�rto 6U­
perlelewizory „Opal'' z ekl'anem 
23-calowym, Każda z trzech wy­
twórni telewizorów (vVarszawa, 
Dzierżoniów, Gdańsk), szykuje no­
wy typ ocjbio-rnika model 1 964. Ęę­
dą to aparaty nowoczesr.e, wielko­
ek.ranowe, o dużym stopniu auto­
matyzacji obsługi. 

W budowie radioodbiorników c�-

• l 

raz powszechniej s tosować się bę­
dzie tran�ysto,ry, co podnie�ie trwa-• 
łość apa.rali>w i pozwpłi na zmniej­
szen i e  kosztów montażu. W ciągu 
najbli ższego kwartału a tąkże j 
w roku przyszłym, u!qżą się na 
rynku nowe modele rndioaparat.'.lw. 
Zwiększy się produkcję imowocześ­
nionyr.h odbiorników najwyższej 
k lasy - aparatów stereofonicznych : 
20 tys. aparatów tego roc.lzaju zbu­
duje przemysł w rok.u przyszłym. 

Szczególnie wiele uwagi poświę­
cają konstruktorzy i wytwórnie 
produkcji p rzemysłowego sprzętu 
elektronicz�e�o. Aż o 50 proce-n-t 
wzrośnie w roku prz.yszłym pro- ' 
dukcja aparatury i urządz.eń po­
miarowych. Nastąpi poważne zwięk 
szenie produkcji urządzeń telewizji 
przemysłowej i morskich urządzeń 
radjokp[Tlunikacyjnych. R11szy mię­
dzy innymi seryjna produkcja na­
clajników morskich o mocy rno W. 

Wrocławska wytwórni.a „El wco" 
dostarczy 20 maszyn cyfrowych ty­
pu „UMC4' oraz „Odra 1003". 

• . 
• 
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Kołobrzeg lansuje 
no e metody lecznicze 

* l\Uij:JłOJ{LIMĄT, RĄFIELE I FIZYKOTERAPIA 

* WODA MORSKA LIKWIDU.JE ASTMJ<;? 

* ULGA w CIERPIENIACH cHg&YCH NĄ cp1uiivq� 

(WiT-AR) Jedno z naj młodszych uzdrowisk polskich -
f�iobrze� wyr·ciin i a  s ię  zpakomitym mi krokl imate� oraz 
Zrod!ami solanki i borowiny, a także nowoczesnymi meto­
dami leczen.ia. Metą.dy te pol egają na równoległym wyko­
rzystywani u w leczen i u  właściwości k l imatycznych. balneo­
lqgii i fi zykoterapi i .  Na le�y podkreśl i ć. że czynn ik i  te st?­
SUJ� się i ndywidualn ie, zależn ie  od stąnu kuracjusza, pie 
?ąniedbując równ ież środJ<ów farmąkologiq;nych. 

Specj alna aparatura z dziedzi �y f izykoterap i i  p,0111aga w 
4iYs�an iu  dobrych wyn i !{ów. I tak np. aparaty do wytwa­
r�an 1a  proni i eni pockzerwr.nych przynoszą u lgę w schorze­
�iach st:n,v<�w. reum::t ! yzmie, schorzen iach nerwów obwocto­

d�Yc� . Stany zapalne leczone są m. i n :  przy pomocy � l tra-
zw1ęków. 
Prowadzone są tu również interesujące prace naukowe. 

których przedmiotem jest opracowanir. i zbadapie nowych 
systemów l eczenia. Zorga n i zowany został dziec iqcy Qśrodek 
naukowo-badawczy pod k i erunkiem prof. dr Teodora Ra­
fińskiego, k ic:>rowni ka I k l i m ki dziec ięcej Akademii Medycz­
nej w Poznaniu .  Ośrodek ten prowadzi m. in. badania nad 
wpływem ·rehab1 l 1 tacyjnym kl imatu murskicgo po zapale­
n i ach płuc i czuwa nad sposobami  leczen ia przebywających 
w sanatoriach dzieci .  W plan ie  prac naukowych znajduje 
s ię problem;ątyka leczen ia  astmy przy pomqcy wziewania  
solank i  i wody morsk iej .  Pierwsze wyniki stosowan ia  tej 
metody są zadowalające. 

Drugi ośrodek naukowo-badawczy, pod k ierunkiem doc. 
dr Artu ra Czyżyka z I I I  k l i n i k i  chorób wewnętrznych Aka­
demii Medvcznej w Warszawie, zajmuje s i ę  problemami 
cukrzycy. · Dzięki pracom tego ośrodk� tradycyjne metody 
leczen i�  cukrzycy u leg!=lją pewnej modyfikacj i .  Łączy s ię tu, 
zależni e  od stanu chorego, czyn n i k i  d ietetyczne, gimnastyki:: 
i i nsu l inę." Prelekcje. w iak i ch uczes tn iczą p::ic.ienc i .  ucz,1 
i ch snmofrnn lrol i ,  k tór/ł po opuszczeniu sanatorium Pomaga 
przezwycieżyć skulkl choroby. 

I 

. I 

Osoby szczepione nie pqwinny 
stykać się z ludźmi chorymi na 
ostre choroby zaka:foe, wysypki 
skórne i owrzodzenia. 

storię produkcyjną.. Jest ona pre­
paratem, zawierającym żywy- za­
razek kr1>wianki. Otrzymuje się ,ia1 
z pecherzy�ów powstałych po 
"- Prowadzeni�! zarazka krowianki 
do skóry zdrowych jałówek i cie­
ląt. Otrzymaną masę rozciera się 
w <'dpowiednich młynkach i w 
SP"!cjalnym stosunku miesza z gli­
ceryną. Po przeprowadzeniu kon­
trolnych p�ób laboratoryjnych i o­
kreśleniu siły - szczepionka roz­
lewana Jest do odpowiednich na-­
czyń i do c�wili użycia pnecho• 

Przy szeze,pienia<'h ospy istnieją 
przypadki,  że na skórze nie wy­
stępują żadne odczyny i wykwity. 
-że, jak to określa �i!.! poto-cznie,  • 
ospa .,nie przyjęła się". W takich 
wypadkach, właśnie w okresie ·e­
piciemi i , należy poddać się ponow­
nemu szczepieniu. Tylko bowiem 
prawidłowa reakcja po sz.rzei:;ionce 
daje gwarancję całkowiego ucd­
pornienia. 

MARIA OLBRYCHT 

w 

WIE�OBRAHŻOWA SPO{.DZIELNIA PRACY 
PRZEM YSŁOWQ µSŁUGO W A 

w Les,nlcy ul. Piastowa 58 

OGŁASZA PRZETARG 

ij.A. BUDOWĘ KOMINA BLASZ).NEGO 

Koszt budowy w7g kosztorysu 36.000.- zł. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­

we, spółdzielcze i prywatne, które zgłoszą swój udział w 
prze-targu i nadeślą do biura Sp-ni oferty w n i�przekraczal­
nym term i fl ie  do dnia 20. Q8. 63 r. Przetarg odbędzie s ię  w 
dniu  21. 08. 63 r. o godz. 1 0  w biurze Spółdzielni przy ul. 
Piastowej 58. 

Dokumentacja techniczna do wglądu znajduje się w dziale 
kier. tech. Spółdzielni. K-108 

SP.Otl)ZIELNIA SAMPPOMOC CJ,łtOPSKA I w Prochpwiq1ch pow. Legnica 

zatrudni natychmiast: 

K I E R O VI N I K A ORAZ SPRZEDA WC� DO Sl�LEPU 
SAMOOBSŁUGOWEGO 

Zglosz�mia pisemne, prosimy kierować na w/wymieniony 
I • adres. Ę:-107 

�----.. __,; 

Odjeżdżanie spod hałd 
(Dokończenie ze str. 1) 

ża wydajność}, w jedno samo<lziel­
ne p rzedsiębiorstwo zbliży aparat 
zarządzania i kontroli do produk­
cji, pozwoli maksymalnie wyko­
rzystać urządzenia  i masz:yny. 

O 
MóWILEM tylko dwie spra­

. wy j akimi zajmowała �ię o­
statnio bolesławiecka instan­

cja partyjna. Dwą zagadnienia, 
które są istotne tak a.la powiatu 
bolesławieckiego, jak i dla gospo­
darki ogólnokrajowej. Bo przecież 
Partii chodziło w tym wypadku o 
to, aby \lntchpmić dalsze rezerwy, 
tkwiące w bogatym -pod względem 
surowców 
kim. 

powiecie bolesławiec-

System zarządzania zakładaml 
produkcyjnymi w niektórych re-
sortach nie jest jeszcze należycie 
skorygowany. Z Zielonej Góry, 
Wrocławia,, czy jeszcze dalszej 

Wąrsząwy �rudno zarządzać prz.ł)d­

.!iil!lłiorsiwąJµi w P!>wiecie bolesła­
wieckim be? zwię�szania kos-z(ów. 
To zupelni,e zrpzumiale. CzęsLo też 
zdarza się dublowanie działalnoś­
ci, jak to wynika z powyższych 
przykładów. 

W takich wypadkach wiele za­
leży od władz miejscowy<'h, od ;n­
slancji partyjnych, których zada­
niem jest wvkrvwanie możliwości 

I 

,:większenla  udziału powiatu w o­
&ólnonarodowym wysiłku gospo­
darczym. 

Komitet Powiatowy PZPR w 
Bolesławcu jest qoskonale zorien­
towany, gdzie j eS7.<'Ze tkwi;;i rezer-
wy, mogące dać realne korzyści 
�ospo:'larce ogólnonarodowej. Pra­
ca Komisji Ekonomi<'znej , której 
mat:eriały przedstawione zpstaly 
pod dyskusję Egzekutywie Komi-­
tetu Powiatowego, okazała się 
nadzwyczaj owocna. Mąterialy po­
służyły do uchwalenia obu wnio­
sków. Wnloski przedfożono wła­
dzom poliLycznym i gospodarczym, 
;dy,1 ::.agaclnleni� zmlc>.ny s truktu­
ry przedsi�biorstw, o k tórych była 
mowa, nie mogło zostać rozwiąza­
ne na szczeblu powiatu. 1 

Inicjatywa Komitetu Powiato-
wego PZPR w BolesławC"U jest do­
bitnym przykładem dalekowzrocz­
nej, wnikliwej polityki Partii .  

ZBIGNIEW KRE;\tiCK I 

5 
• 
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Stanąłem na progu, rozejrzałem się. W pierwszej 
chwili zdawało mi s:'.ę, że pokój jest pusty. Paliła 
�ię lampka na wieNrim, zarzuconym papierami biurku. 
ściany, zakryte wysokimi regałami, tonęły w cie­
niu. Spojrzałem w dól i j,ednrm skokiem przypadłem 
do "::>lurka. • 

Klemens leżał na podłodze, z rozrzuconymi ręka­
mi. Na jego białej koszuli, w okolicy serca, rozla­
ła się ciemna plama krwi. 

::10ZDZL-'\L III 

U KL.'\KŁEM, rozchyliłem koszulę na piersi Kle­
mensa, dotknąłem jego czoła. Wstałem. Kle­
mens nie żył. Strzał był oddany z bliska, 

z· paru kroków. Spojrzałem na zegarek. Kwadrans 
po jedenastej. Na tę godzinę byliśmy umówieni. 
Zginął niedawno, przed trzema, czterema miriutami. 
Wiatr szalał w kominach, o szyby okna biły strugi 
ulewy. Mcrderca musiał być basko. Bardzo blisko. 

Minąłem go, przyczajonego w hallu lub na kory­
tarzu. 

Wyjąłem pistolet, odbezpieczyłem, podszedłem do 
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wyszedłem z pokoju ł pan docent. .. 
- Te!efon został rozmyślnie uszkodzony - przer­

wałem mu. - Proszę zająć się panią Ludmiłą, mu­
szę zgromadzić wszystkich na dole. 

I wbiegłem po schodach na piętro. Huk wiatru 
był tu jakby mocniejszy, niebieska lampka nad po­
destem schodów wydobywała z mroku jaśniejsze 
kontury drzv.li. Zastukałem do Starozbro_iskiego, nie 
czekałem długo, otworzył szybko, przecierając za­
spane oczy. 

- Przepraszam, że pana budzę - powiedziałem. -
Proszę zejść na dół, do hallu. 

- I tak nte mogłem zasnąć przez tę cholerną 
burzę - mruknął. - Co się stało? 

I 
- Klemens nie żyje. 
O trzeźwiał rnomen talnie. 
- Co pan powiedział? 
Ale ja już stukałem do Wąskiego. 
- Kto tam? - krzyknął po chwili. A Starozbroj-

1 ski pogadywał za moimi plecami : 
- Jak to nie żyje? Co mu się stało? Przecież ... 
- Proszę zejść na dół, wszystkiego się pan do-

wie - i podnosząc głos: - Joachim. Proszę otwo­
rzyć. 

Pojawn się wreszcie, bosy, w kraciastej piżamie 
rozchełstanej na piersiach, z nieprzytomnym spoj­
rzeniem, gotów skląć mnie, zanim otworzę usta, ale 
powstrzymał go widok przerażonego Starozbrojskie­
go - i po chwili, nie odpowiadając na gorączko- . 
we pytania, popycha!em ich ku schodom. A kiedy 
wreszcie zeszli, zastukałem do Hanki w umówiony 
sposób. Otworzyła natychmiast, była w lekkiej, 
przejrzystej piżamie. 

- Słyszałam, że chodzisz po korytarzu i rozma­
wiasz - szepnęła - stanęłam przy drzwiach, ale 
nic nie zrozumiałam. Ten wiatr tak okropnie 
gwiżdże . . .  

W głębi pokoju mała lampka rzucała j asny krąg 
światła na rozścielone łóżko. 

- Narzuć coś na siebie - powiedziałem - i zejdź 
do ha,llu. 

Kiedy dowiedziała się wszystkiego, podniosła ręce 
do twarzy; miiczara chwilę. 

. 
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drzwi. Tkwił w nich wielki, staroświecki klucz. 
Przełożyłem go na zewnątrz, przekręciłem w zamku. 
Mah lampka w końcu korytarza przygasała, migo­
ta}a niespokojnie. Odnalazłem kontakt, ja&ne światło 
zalało korytarz. Podszedłem do pierwszych drzwi, na­
cisnąłem klamkę. Zamknięte. Drugie drzwi, to samo. 
W kuchni pusto, drzwi wyjściowe zamknięte od we­
wnątrz. Przebiegłem do hallu, zapaliłem światło. 
Nikogo, drzwi na taras zaryglowane dużą zasuwką, 
okna nietkr. :te. Widocznie Klemens · pozamykał je 
przed nadciągającą burzą. Nie, nikt tu nie dbał, aby 
stworzyć pozory, że sprawca przyszedł z zewn_ątrz. 
Morderca był w domu. Wróciłem na korytarz, za­
stukałem ostro do pokoj'u, sąsiadującego z gabine­
tem Klemensa, raz, drugi. Wreszcie posłyszałem 
szmer, trzeszczenie spręiyn tapczanu - i w tej 
chwili drzwi następnego pokoju otworzyły się bez­
szelestnie i stanął w nich docen t Bajbun, ubrany, 
że świeżo zapalonym papiero:,em w ręce. Silne, mi­
gocące ' światło lampy odbiJało się w szkłach jegd 
okularów. Nie widziałem oczu. 

- Ach, to pan - powiedział bez zdziwienia. 
A pani Ludmiła Wąska spytała zaspanym głosem :  

- Kto tam? Klemens? 
- Proszę otworzyć - krzyknąłem, �o nowy atak 

wiatru napełnił dcm szumem i stukotem. - Proszę 
ótworzyć ! Stał s;ię wypadek ! 

- Wypadek? - zapytał Bajbun bardzo spokojnie. 
- Cóż za wypadek? 

- Klemens nie żyje - odpowiedziałem krótko. 
Zgrzytnął klucz, zobaczyłem panią Ludmiłę, roz­

czochraną, w niedbale narzuconym szlafroku. 
- Co pan opowiada? - spytał Bajbun, odrobinę 

tylko szybciej, niż zwykle - Klemens nie żyje? Jak 
to, Klemens nie żyje? 

Oczy Ludmiły rozszenyły się gwałtownie. Otwo­
r2)yła • usta; patrzyła, jeszcze nie rozumiejąc. 

- Proszę przejść do hallu - powiedziałem. -
Chcę,- żebyście państwo byli w hallu, kiedy będę 
telefonował. 

Ludmiła podniosła nagle ręce do czoła, odtrącając 
mnie wybiegła na korytarz, przypadła do drzwi Kle­
mensa. Skinąłem na Bajbuna, podszedłem do niej, 

• 

- 29 -

- Kto... dlacze,go... - wykrztusiła wreszcie. 
' - • Właśnie - .odpowiedziałem. 

Gdy wychodziliśmy, spojrzaiem przypadkowo na 
drzwi mojego pokoju. Drgnąłem. Klucz tkwił w zam­
ku - od zewnątrz. Nie ruszałem go. 

W hallu zastaliśmy Ludmiłę siedzącą już normal­
nie, z chusteczką przy oczach, otoczoną przez grono 
ponurych, milczących mężczyzn; nikt tu się nawet 
nie silił na pocieszenia. 

- Nare,szcie ! - zawołał Wąski. - Niechże pan 
nam wreszcie powie coś bliższego. Ja wciąż nie mo­
gę uwierzyć ... 

- Chodźcie - powiedziałem - uwierzycie. Pan Ki­
towicz zostanie tu z panią. 

Otworzyłem gabinet Klemensa, skupiliśmy się na 
progu, patrzyliśmy chwilę w milczeniu. 

- To straszne - szepnął wreszcie Starozbrojski 
odwrócił głowę. 
Zamknąłem drzwi. 
- Wracamy. 
Huk grzmotów był już iakby dalszy, matowy, stłu­

miony. Burza ·przechodziła, tylko deszcz szumiał mo­
notonnie za oknami. 

- Siadajcie - powiedziałem. - Morderca uszko­
dził telefon. Pojadę samochodem po pomoc. Zosta­
niecie tu, w hallu. Nikomu nie wolno wychodzić 
z domu. 

- Nikt nie ma zamiaru - rzekł z godnością Wą­
ski. Już był spokojny, tylko nieznaczne drżenie rak 
zdradzało, że jest zdenerwowany. - Ale i tak nie 
rozumiem tego zakazu. Przecież ... 

- Dom jest zamknięty od wewnątrz - przerwa­
łem - morderca jest tutaj. 

- Jacek ! - krzyknęła Hanka. 
- Pan... pan uważa... - zachłysnął się Staro-

zbrojski. 
- Jesteście innego zdania? - spytałem. - Proszę, 

pan Starozbrojski i doktor Wąski pójdą ze mną. 
Obswkamy willę. 

Podnieśli się bez słowa. 
- Zrobię kawy - zaproponowała niepewnie Han .. 

ka. Zabrzmiało to jakoś normalnie, rozładowało na­
strój napięcia i zagrożenia. 
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podczas gdy mqcowala się z klamką. �nów zamigo­
tało światło, gdzieś blisko uderzył p10run. Trzesz-
czały okiennice. . 

- Zamknąłem drzwi na klucz, pani Ludmiło -
powiedziałem cicho. - Nikomu nie wolno tam_ wcho­
dzić. Proszę usiąść w hallu. Zaraz tam . �rzyJdę . . .  

- Dlaczego nie wolno nikomu wchodzie? - un10sł 
się nagle Bajbun. - Może on potrzebuje pomocy? 
Pan nie jest lekarzem. Może to tylko atak? Pro�zę 
natychmiast otworzyć drzwi, pan nie ma pr1:J.wa ich 
zamykać! . . . 

- Mam prawo - odpowiedziałem spokoJme. 
Klemensowi nikt już nie pomoże. Strzelono do nie-
go z odległości dwu kroków. 

- Strze ... strzelono? ·  - zająknął się. 
- Klem! - jęczała Ludmiła. Już mnie to nie 

śmieszyło. - Wpuście mnie, to nie�ożli:"'e ! Kle�m !  
Wskazałem j ą  wzrokiem · Bajbunow1, _milcząc u��­

liśmy pod rękę na pół przytomną Ludmiłę,_ przeszll�­
my do hallu. Zostawiłem ich tuż za drzwiami, wro­
ciłem nfl korytarz, otworzyłem gabinet Klemensa, 
podbiegłem do telefonu. Podniosłe� sł�chawkę -:­
cisza nie ma sygnału. Nacisnąłem w1dełk1 raz, dru­
gi, t;zed - telefon nie działał. Schyliłem . się, _a?Y 
oglądnąć gniazdko i zakląłem z wśc1ekłosci�. 
z gniazdka zwisał strzęp wyrwanego kabla, częsć 
rozbitej pokrywki leżała na podłodze. 

Wyprostowałem się, rozejrzałem uważnie. Muszę 
oglądnąć pokój, dokładnie, ale nie teraz i nie sam. 
Ktoś tu gra o wysoką stawkę i zależy mu na cza­
sie. Muszę zobaczyć wszystkich gości Klemensa. 
Prędko, jak najprędzej. 

I znów - zgrzyt klucza w zamku, jasno oświet­
lony korytarz, hall, nad leżącą na kanapie Ludmiłą 
pochylają się Bajbun i Kitowicz. Na dźwięk moich 
kroków odwrócili się błyskawicznie. 

- Czy to możliwe? - zapytał Kitowicz. Był tro­
chę blady, w koszuli jeszcze przy kolacji nienagan­
nie wyprasowanej, teraz zmiętej i potarganej, w wy­
gniecionych i przybrudzonych spodniach, których 
ostre kanty podciągał przedtem z gracją małomia­
,st.eczkowego fryzjera. Pewnie się zdrzemnął w ubra­
niu. - Czy to możliwe. Posłyszałem jakiś hałas, 
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- Nie możesz wyjść stąd sama zastrzegłem. -
Nikt ani prze-z chwilę nie może być sam. 

- Pójdę z panią - ofiarował się Kitowicz. 
- A ja zostanę z panią Ludmiłą - rzekł smęt-

nie Bajbun. 
Przeszukaliśmy willę od piwnic po strych. Nie zna­

leźliśmy niczego, poza jednym. Poza pokojem na 
poddaszu, w którym mieszkał rotmistrz Paluszak. 

' Zapomnieliśmy o nim wszyscy. Obudziliśmy go, 
opowiedzieli o wszystkim. Zszedł z nami na dół, 
trzęsły mu się wargi, długo nie mógł wykrztusić 
słowa. Starałem się na niego nie patrzeć. W hallu 
gorąca kawa parowała z płaskich filiżanek. Usiedliś­
my w milczeniu. Rotmistrz Paluszak ukrył twarz 

I 
w dłoniach, pani Ludmiła nie odejmowała od oczu 
chusteczki. Daleko, za horyzontem, przewalały się 
grzmoty. Deszcz chyba już ustał. 

- Może by otworzyć okna - mruknął Staro­
zbrojski. - Duszno tu. 

- Nie ! - krzyknęła histerycznie Ludmiła - ja 
się bnię! On może gdzieś tam być ! W ogrodzie! 

- O kim pani mówi? - spytał spokojnie Kito­
wicz. 1 

- O nim! O mordercy! O Boże ! - i znów pod­
niosła chusteczkę do oczu . . 

- Nie wiem czy pani właściwie ocenia sytuację -
powiedziałem cicho. - Zbrodni nie mógł dokonać 
nikt z zewnątrz. Drzwi i okna były zamknięte. 

- Chyba nie przypuszczasz... - zaczęła Hanka 
z nutą histerii w głosie. Wąski drgnął. Teraz do­
piero zauważył, że forma, w jakiej się do siebie 
zwracamy, nie należy do oficjalnych. Twarz Lud­
wiczka stężała, spojrzał wolno na Hankę i na mnie. 
• - Już pan to powiedział, niedawno - wtrącił 
nerwowo Bajbun. - Ale to sprawa zbyt poważna, 
żeby ją przesądzać na podstawie tak niekomplet­
nych przesłanek. Czy sprawdził pan wszystkie okna? 
Wszystkie? 

- Nie - odpowiedziałem wolno - nie wszystkie. 
Sprowadzę ekipę śledczą. Wtedy dopiero będę mógł 
coś powiedzieć na pewno. Dobrze, że pan o tym 
wspomniał, Czas na mnie. Państwo tu zostaniecie. 

Wstałem, sięgnąłem po filiżankę. c.d.n. 

Odpowiedzi 
PIĄTEK - 16,VIIJ. 

17.40 Progr. dnia. 17.45 TV Ku­
rier . warszawski. 18.00 Teatrzyk dl:l 
przedszkolaków „Leśna orkiestra" 
- widow. lalkowe. 18.30 Wyprawy 
Telewizyjnych Przyjaciół - progi, 
dla dzieci nie wyjeżdżających na 
wakacje, 18.50 Progr. tyg. 19.�0 
Wszechnica TV: ,,Mieszczanie i dwo­
ry" w XIV wieku". 19.50 Dobranoc. 
20.00 Dziennik. 20.35 Festiwal Piosen­
ki 1963 - transm. z Sopotu. W przer 
wie: Film kr.-met. krajoznawczy i 
wiadomości. 23.00 mel. na dobra­
noc. 

!0.25 Sportowa niedziela, 21.00 Wie­
c.-wrne serenady, :l2.00 Wiadomości 
spo�towe. 

lu : r,,Tradycje Ludowego Wojs!ca 

Polskiego", 19.50 Dobranoo. 20.01 

Dziennik. 20.30 „Kótko 1 krzyżyk'! -
teleturniej. 21.00 „Przedziwny ko::ha­
nek'' - komedia, Na zak, progr. 
wiad. i melodia na dobranoc. 

: 

PRAWNIKA 
Ob. !olanfa W. z Prochowic 

z;:ipytuje: 
Nalychmiast po urodzeniu s ię  

córeczki wyst�pHam do Sądu 
ławlatcwego o zasądzenie od 
jej ojca alimenłów, Sąd zasądził 
od n iego 1 SO zł.  miesięcznie. 
Up łynęło 7 lat. Teraz d.:iecko 
pójdzie do szkoły. W związku 
z czym. wydatki na utrzymanie i 
wychowanie córki wzrastać bą­
di) z każdym rokiem. Sytuacja 
ojca dziec�a też uległa zmianie. 
\�/ �wczas • był on n iewykwalifi­
kowanym robotnikiem. Obecl")ie 
zaś j�st mistrzem i zarabia oko­
ło 3000 zł miesięczn ie. Czy mimo 
tych zmian w sytuacj i dziecka i 
ojca wysoko.;ć a l imentów nie 
może ulec zmianie? 

Zagacln.erde fg reguluje art. 
74 Prawa Rodxlrmego, który . 
llr2tmi: 

6 
' 

WIADOMOSCI 

LEGNICK IE \ . 
Nr 33 (333) 

,,Zakres obowiązku a limenta ... 
cyjnego zależy od usprawiedli­
w:onych potrzeb uprawnionego_ 
oraz od zarobkowych i majątko-. 
wych możliwości zobowiązane-
go", 
• Z przepisu tego wyraźnie wy­
nika, że wysokoit rat allmenta-­
cyjnych nie jest wys�koJclę sta­
łą I nlezmlenn�. Wysokość rat 
a l imentacyjnych może ulec zmia� 
n ie, w górę tub w dół w zależ­
ności od potrzeb uprawnionego, 
{w tym wypadku dziecka) i mo-. 
ż l iwości _zobowiązanego, {w' tym, 
przypadku ojca dziecka). Dopu­
szczalne więc jest pow'ództwo o 
zmianę wysokości świadczeń al i� 
mentarnych zasądzonych pra­
womocnym wyrokiem. 

Skoro potrzeby dziecka i mo­
żl iwości ojca znacznie wzrosły 
to może Pan i - być pewna, że wy­
sokość świadcżeń al i ruenłarnych 
zostan ie_ przez Sqd znaczn,ie pod 
wyższona. 

Niech Pani zwróci się w tej • 
sprawie do S11du Powialowego 
V'{ Legnicy� 

P. k. 

SOBOTA - U.VIII. 

10.00 Bohaterka dnia - film wlosk, 
17.55 Progr, dnia. 18.00 Progr. dla 
dzieci starszych „Młodzi , żeglarze" 
- rep, 19.00 „Wspomnienia o gwiai:­
dach". 19.35 Dzień nam- słoneczny.na• 
stal - rep. film. dl:l młodzieży. 
19.50 Dobranoc. 20.00 Dziennik. 20.35 
Festiwal Piosenki 1963 r. - transrn. 
z Sopotu. W przerwie Film kr.-met. 
krajoznawczy i wiadomości. 23.00 
mel. na dobranoc. 

\ 

NIEDZIELA - 18,VIIJ, 1!161 r. 

10.55 Motocyklowe Mistrzostwa �wb. 
ta - sprawozdanie z 5aohsenrm& 
(Nl;lD), 11 5� Pr.ograr.n . dnia. 12.00 Kon­
cert w wykonaniu Zesp'.)!U Pieśni 1 
T:ińca • - transm. z K;jowa - w 
programie p eś11i pod!rnrpRckię, _ 12.40 
Pr1,e<rwa. 1�.00 D.c. 1nmsmlsji z 
Sachsenr·ing, 1 3.30-14.0f Przerwa. 14.05 
D c. transmisji . z Sat::hsenring. 14.20-
14.50 Przerwa . · H.5tl D.c. transmisJ1 z 
Sacb.senrln�. t1'.00 Niedzle!na b'.e­
ślll.da. 15.45 Wzgórze 905 - film fabu­
larny prod. jugosl., clozw. dla mło­
dzieży. 17 . 10  Zawodowe śpiewki 
piosen:-ct rzemi-eślnicze z kcńca XIX 
wieku. 17.5'0 Film z .  s�H „Przygody 
dziwnego psa .Huckleberry", 18.20 
Par:ida k1amc6w i blll g)-erow - te­
leturniej , 11, .15 Kw�1r»ns rt>cenzent'I, 
19.30 Film seryjny, 20.G_O Dziennik. 

PONIEDZIALEK - 19 VIII 

17.55 Progr, dn-!a, 18.00 Pro,gr. dla 
dzieci - ,,Z·b!eramy grzyby·•, 18.B -
Eureka - mag, po,p.-nauk. 18.45 Prze­
mówi miedt - progr, public. z Wroc­
ławia, 19.15 KKF. 19.50 Dobranoc, 
20.00 Dziennik. 20.30 „Na scenach 
świata" - film fab. prod. rum, od 16 
lat. Na zakończep.ie progr. wlad, 1 

• melodia na .dobranoo. 

WTOREK 28 VIII 

17.55 Progr. dnia. 18.00 „Zefiry" tyl­ko dla mistr-zów - rep. sport. z lotni­
ska na Okęciu. 18.40 „Bystra woda" - film dla dzieci prod. ang. 18.r.5 Wszec1hnica TV - .,Wrak". 19.25 PKF. 
19.40 „Pióro 1 karabin" - film z CYk• 

$RODA - 21 VIll 

10.00 ;,Czas rozłąk.i'! - film fa.h. 
l)'l'od. radz. 11.21 Przerwa. 17.55 Progr, 
dnia, 18.00 „Miasto 1 my•1 - fillli 

prod, NRD, 18.30 „Uczymy się �ly• 
wać" pro gr. z cyklu : ,,Na zdrowie", 
18.50 Ciekawostki matematyczne (z 
Wroclawta), 19.10 Mlodz.iet ,p,rog;r. roz 
rywkowy, 19.50 Do.bran,oc. 20.00 Dz.len. 
nik. 20.30 „Miniatury'! - mag. public, 
21.00 „Czas rozłąki'! - :tllm fab. prod 
radz. (od 16 lat). Na zakończenie pr. 
wiadomoś•ci 1 melodia na d·obranoc, 

CZWARTEK - 22 VIII 

17.55 Progr. dnia. 18.00 ,,Spotkani� 
z przyrodą" - progr. film. 18.25 TV 
Mag. Wojskowy - ,,Na lądzie 1 mo­
rzu" - rep z Gdańska. 19.00 „Zwie­
rzaki od lupą" - rep. z Istytutu Ba­
dawczego w Praskim zoo - transm. 
z ,Pragi. 19.50 Dobranoc. 20.00 Dzien­
nilc 20.30 Nie tylko dla pań - mil,g. 
21.00 PKF. 21.10 „Fałszywy ślad" -
1ilm fab. p,rod. ang. Na zakończenie 
wiadomości i melodia na dobranoc. 

LEGNICA 

OGNISKO - 1�18. NIII. - Nlelet­
' ni świadP.k - prod. an.�elskil"i _ 

ocl lat rn (godz. 10,00 12,00, 15,45, 
18.00 i 20.15). 

19-25. vnr. - Dzlewczvna w 
h otielu - prod. USA - od lat Hl  
(kolot.) godz. 15,45. 18.00 i 20.15. 

19-25. VIII. - Konik polny -
prod. r!l.17.. - orl lat 12 (kolor.) 
�0d7.. 10.00 i 12,00. 

KOL�.TARZ - 15-1 1!. VIII. - Bialv 
kanion - prod. USA - od lat 14 
(panorama kolor.) 

Hl-2�. VIII. - Wojna i Pokój ­
prod. USA - od lat 16 I i II se­
rii!.. �oaz. 1 8.00. 
1 9-25. VlTI. - Samochodami przei 
czarny ląd - prod. czechosłowa­
c-k:ei - od lat 14 (kolor), godz, 
1 6.:JO. 

BALTYK - 12. VUI. - Lot kpt 
Loya - (Prod. NRD - od la>t 1 6-
(n::incrama), godz. 16,00, 18,00 t 
20,00, 
l 9-25. VIII. - Podpisano, Arsen 
Lupin - prod, franc. - Od !at 
1 6. 

PIAST - 12-18. VIII. ..; A lasy 
wiecznie foiewaią - prod. austr. 
- od lat 1 2  (kolor.). 

19-21. vrn. - Daleki ukochany 
- nro<l. rarl-z. .- od lat 12. 

22-'25. VIII. Lotnisko nie 
przvjmuje - pro". C7leehoelowa• 
ckiej - o<l lat 1 6. 

Zl,OTO"RY.TA 
PDK � 16-18. VIII. - Smarkula � 

prnd, ool sklej - od lat lt,, 
19-21 . VIII. - Być, albo nie 

być - pr<Yi. USA - od lat 1 13. 
23-25. VJIT. - W M dni dooJ,o­

l;;i_ świata - prod. USA - od lat 
12. 

MTtKOWtCE 
POKOT - 16-18. VTTT. - Próbns 

_iDzd;-i - prod. wę�erskiej - ocl 
lat 16. 

20-22. VTII. - �n.l'ira - prc)(1 
anP-ielskiei - od lat 16. 

23-25. vrn. - Długa noc JM1 

- prod. włoc::kiei - od lat J n  
'LUBIN 

POLONIA - 15-18. VITT. - Kozr,, 
- prod. jugosłowiańskiej - ,, 
lat li!. 

20-21. VIII. - Bariera ognia • 
prod. rarlr.. - od lat 12. 

22-25. VHI. - Strachy Zllm�u 
Sne.;;sart - prod. NRF - o!A Ia1 
16 (kolor.). 

BOLESLA WIEC 
WENUS - 15-18. VIII. - Smarkula 

- prod. polskiej - od lat 16. 
19-21. VIII. - Diabelska prze­

paść - prod. czechosłow-ackieJ -
od lat 14. 

:?2-25. VIII. - Synowi� I ko-
ch ankowie prod. lllilltielsldej -
od lat 16 

1 i ur 

MJE-TSKI DOM �ULTURY W 
LEGNICY, UL. MICKIEWICZA 3 

Pia.tek - 18 sierpnia ..; pdz. 19 
� Kimdydat na mistrza szachowego 
St. Fluder zmierzy się 7. 20 sr.achi· 
sta.ml. 

Sobota. ;.; 1'7 sierpnia ;.; rodZ: 
18,00 - Zapraszamy na program 
telewizyj-ny. 

Nied1jela - 18 sierpnia ;.; rodi. 
IS,00 - Dansing. 

Poniedziałek ...: 19 8łerpnia ;;; 
Oi?lądamy program TV. 

Wtorek - 20 sierpnia ..; gc,di 
20,00 - Ogórkowy cocktail jazzov.1 
(cz. 3) - prowadzi B. Karllt\skl. 

Sroda - 2l sierpnia - godz. 18,00 

- Progr,am dla młodzieży - 1?odz. 
20.00 - Krótki metraż X Muzy: 
,.Wieczór w SzpRku", ,,Kierunek 
'Venez11ela'', ,,ABC malarstwa" -
tilmy prod. polskiej. Dyskusję pro­
wadzi mgr M. Gumola. 

Czwnrt;k - 22 słerpnła - godz. 
18,00 - Zapraszamy na program 
telewizyjny. 

r ao  e� 

16. VU!. - ut Powstańców, -
tel. :J!.'\-47. 

17. VIII. - ul. Galińskiego - tel. 
46-16. 

18 .  VIII. - ul. Jaworzy1:skia - tel. 
�4-5fi. 

19. VIII. - ul. Matejki - tel. 
39-71 . 

21). VIII. - ul. Calińskiego - tel. 
46-l 6. 

21 . VIII. - ul. Jaworzyńska - tel. 
24-56. 

22. VIII. - uL Matejki - tel. 
J9-71. 

Milicja Obywatelska 
PnE!ntnwlp Ratun kowi' 
Posto i  l a ksówPk 
S:z.oJ tal Powlatow7. 

01 
gg ,, 
" 



S�e_ść h�tniczych drużyn 
ub,egało się o mistrzowski tytuł 

Pracownicy Wydziału Metalur-­
rlcznego Huty Miedzi im. I-I. Wa­
JecJdego w Legn1cy �ostali_ również, 
poctotnie jak w piloe siatkowej, 
mistrzami Sp�tal�dy w _  pi�ce 
nożnej. Wyz_szosć p1łk�y �• ydzia­
lu ,'\1etalurg1czne.go w ciągu całego 
e-klU rozgrywek była bezsporna. 
Źresztą uzy;skany podczas spot­
�sń stosunek bramek 17:2 świad­
ezy najlepiej o tej przewadze. 

taszek, Jan Kono1,ka Ma I 
l•nba w· • r an Za-., , ieslaw G ś • 
f'l ry1•1Jrt . u c1ora., Jerzy ' QWi cz, Tadeusz st kl IHas l'un l'd• aws , 
s . • ' a 1 18• Bo,rusła.w Szablew­k1, ZbignJew Cielebą.k Ztl 1 ' Pyda Ant 1 ff 

, z s.nw 
. : on uber, Karol Mlot-kows..:l, Aleksander Andr Rog-\lsław Pater. 

zeJewskl, 

G 
·
�

arsztaty Centralne: Franciszek „u • Sta.nfsla.w lluczma. Edward 

Teąo jeszcze 

Bożemskl, Ferdynand Bumen Je­
rz� Roszkicwic.l, Ludwik Mazur. 
�ier.,y5law Nadolny, Franciszek Nadolny, Aleksander J{amoła, Zyg­mu�t Juśkiewicz, Jerzy Gomułki&, 

Zd.i1slaw Weremczuk 1 Henryk Gil. 

Legniczanin 

lugrody 
dla naj lepszych 

w „Tour 
de Pologne'' 

Cieszy nas, fe  niektóre legnlckJe 
zakłady pracy z pełnym zrozumie­
niem potraktowały apel komitetu 
etapowego o fundowanie nagród 
dla najlep�ych na. ZIEl\11 LEG· 
NICKIEJ kolarzy. 

fr rozgrywkach P_iłki nożnej bra­
ło udz:iać 6 zespolow. Do spotka­
r,!a finatowego o_ tytuł najlepszej 
drużyny przystąpiły dylie jedena­
stki: Wydziału Metalurgicznego 1 
warsztatów Centralnych. l\I etal ur­
dzv i tym razem nie da.li swym 
koiegom z warsztatów żadnych szans 
wygrywając zdecydowanie 6 : 1. Oba 
1
�poly wystąpiły w następujących 

nie hyle 

W interesujący1n tym turnieju padły następują<::e wyniki. Y{l'ar• s;,,iaty Ml?chankzne - Wydział Przygotowania Wsadu 3:2, Wydział 7.>'.feialurgiczny - Elektrociepłownia 1 :O, Yvydzial Przygotowania Wsa­dów - Wyd.ział Metalurgiczny o : :i -: VO. Elektroliz.a - Główny E:1erge-tyk 3:0, Warsztaty Mecha­niczn� - Elektrociepłownia 2 :0, 
?lydz,al Metalurgiczny - Elektro­hza �:O - V O, Główny Energetyk ­
�ydz1ał Przygotowania Wsadu 0 :3, 
i;:1ektroci.epłownia - Elektroliza 4 :2, 

:-lektroliza - Wydz. Przygooowania .Vsadów 4:2. Wydz. Met.alurgiczny ­Główny Energetyk 4 : 1 .  Elektroliza -War_sztaty Mechaniczne 7:1, Elek­troc1epłownia - Główny Energetyk 5:fl, Wydział Przygotowania Ws<'łdu 

w reprezentacji Polski! 

Oto dotychoza.sowl fundatorzy 
:,\agród: Spóldzi

0
clnia. Ogrodnicza -

zegarek, Huta Miedzi im. H. Wa­
leckiego - 500 złotych, ,,Lefana." 
- komplet nakryć stołowych, Leg. 
nickie Zakłady Przemysłu Odzie-

. żowego - komplet koszul. 

Komitet etapowy w Legnicy 
dziękując wyżej wymienionym za­
kładom z.a ufundowane nagrody, 
oczekuje, że już \V ciągu najbliż­
szych dni podobne nagrody wpły­
ną od pozostałych legnickich in• 
etytucji i zakładów pracy. 

,kładach : 

Wydlial Metalurgiczny: Zblg­
,Jew Semkowskl, SUanlsla.w Woj-

We wrześniu br. na jer:!one w Rokitkach odbędą się pierwsze mis­trzostwa kajakowe powiatu t.łotoryj­skiego. Weźmie w nich UdZi.ał około 20 zawodników. 
(lemll) 

Czyn społeczny 
sporlowców ,,Orłu'' �portowcy „Orla" Wojcieszów 

eraz mieszkańcy osiedla i pra­
cowntcy Wojcieszowskich Zakia­dóu, Przemysłu Wapienniczego, 
w czynie społecznym rozbudo­wali istniejący obiekt sportowy. 
Według oceny fachowców war­
tość robót wynosi ponad 300 tys. 
,1. Za ta.k piękny wkład pracy 

ł . estetycznie wyglądający sta­dion sportowy - W KKFi T z Wro<:laWia przyznał klubowi sportowemu nagrodę 30 tys. zł., a PKKFiT ze Złotoryi 5000 zł. Otrzymane pienią,dze ,nykorzy­stano na dalszą konserwację stadionu i zakup sprzętu. 
-- ZAKŁAD IMSTALACYJMO-MONTAtowv 

w Legnicy ul. Piastowa 20 
zatrudni natychmiast 

MOMTEROW ELEKTRYKOW I 
HYDRAULIKOW DO PRAC NA TEREMIE 

WOJEWODZTWA 

(wk) 

Wynagrodzenie: wg, Układu Zbiorowego Pracy w Budow­
nictwie. 

Zgłoszenia należy kierować -na wyżej podany adres. 
K-1

1
0 

I 

_________________ ....;;... ____ __ 

R0.%NE P E Ł M O W A R T O S C I O W E  C Z Ę S C I  
RADIOWO-TELEWIZYJNE  

u p ł y n n i Sp-nia Pracy Stolarskiej w Ka­

miennej Górze ul .  P. Sciegiennego 25 tel. 23 1 ,  

przy zakupie ponad 5 tys, zł dajemy 30% 
, 

r a b a t u  

POWIATOWA SPOLDZIELMIA PRACY 
USŁUG WIELOBRANŻOWYCH 

w Legnicy ul. Zielona 1 3  (oficyna) 

zatrudni natychmiast 

' 263k 

- E L E K T R Y K O W Z Ili IV GRUPĄ BHP -

I 

____________________ ..;K_-1_1_1 _,.., 

Elektrociepłownia 0 :3 - VO, Gł0wny Energetyk Warsztaty 
Mechaniczne 0:3 _ vo. 

A oto końcOW!\ tabela turnieju: 

Wycliz. Metalurgiczny !5 10 17:  i Warsztaty Mech. 5 8 10 : 13 Elektrociepłownia 5 6 15: '.? Elektroliza 5 4 16 : l!J  Wydz. Przygot. Wsad. 5 2 7 : J :3 
C.?..:iwny Energetyk 5 o 4:15 

Wspomnieć warto, iż tytuł naj-
lepszej drużyny ubiegłoroczne! 
spartakiady bronił Wydział Głów� 
nego Energetyka, który w tym 
roku niestety zan:yka tabelę roz­
gry,vek. B.F. 

Przoduje 
Najlepiej pracującym klubem t;p'Jr• 

towym w powiecie złotoryjskim 1est 
nlewątpltwte „Chojnowtanka". Ltczy 
ona okoio 700 członków t ma wiele 
&ekcjt, m.in. ptlkt nożnej, slatkówld, 
tenisa stołowego, a w toku organ,. 
zacjl jest sekcja lekkoatletyki. Klub 
dysponuje pięknym stadionem, sy­
stematycznie konserwowanym przez 
Dolnosląską Fabrykę Wyrobów Bla.• 
szanych. 

SpCirtakiada 
w lubińskim 
koinbinacie 

Pod egidą Komisji Spartakiady 
Międzyzakładowej - na czele któ­
rej stanął dyr Aleksander Mar­
czyński z PBKRM - rozpoczęła się 
w Kou,binacie Górniczo-Hutniczym 
Miedzi w Lubinie wielka impreza 
sportowa. Biorą w niej udział 
wszystkie przedsiębiorstwa, zaan­
gażowane w budowie Zagłębia. 

W innym zakładzie Lubina - Dol­
nośląskiej Fabryce Instrumentów 
Lutniczych, spartakiada zakład<r 
wa trwa j uż od kilku tygodni. 

b. 

Czołowy strzelec naszego 
CWKS-u - Mistrz Sportu -
STANISŁAW ROMIK będzie re­
prezentował i:iasze barwy naro­
doy,� n.a mistrzostwach Europy, 
ktore rozpocmą się już 16 bm w 
SztokhOllmie, 

Romik jako jeden z pierw­
szych uzyskał wyz.:11aczone przez i 

PZSS miinimum, które dało mu 
prawo udziału w drużynie re­
prezentacyj nej, 

Wszyscy życzymy 
miłemu sportowcowi 
większych sukcesów 
holmie. 

„Liczymy na Was 

naszemu 
jak naj­

w Sztok-

kapitanie !� 
b. 

... 

Ruch na stadionie CWKS 

We wrześniu­
spurlokiodo 

We wrześniu br. odbędzie się w 
Chojnowie międzyzakładowa sparta­
kiada ,  w której weźmie udział około 
1500 sportowców. Na stadionie sportowym 

CWKS-u, gdzie b,ędzie s ię mieś­
ciła meta siódmego etapu „Tour 
de Pologne" panuje ożywiony 
ruch. Rozpoczęto porządkowanie 
bieini or.az budowę specjalnego 
wjazdu. 

Prace wykonuje Miejskie 
Przedsiębiorstwo Drogowe. Tem­
po robót pozwala przypuszczać. 
że wszystko zostanie wykonane 
w terminie. 

b. 

W pracy nad przygotowaniem spar­
takiady wyróżniają się : Leon Ralaj­
czyl,, Stefan Majewski, :'Vactaw Ar­
chman, Tadeusz Kuczynski i Jan 
Lyszcza rz., 

(lemil) 

A efektów nie ma 
Powołainy na mocy uchwały Pre­

zydium Miejskiej' Rady Narodowej 
w Legnicy z dnia 20 października 
1 961 roku Komitet Kultury Fizycz­
nej i Turystyki dla Miasta i Po­
wir ' ·1 m iał zgodnie z założeniami 
dbać również o prawid1owy roz­
wój sportu i w'f na terenie powia­
tu. 

Tymczasem na nielicznych posie­
rlzeniach komitetu omawia się wy­
łącznie sprawy dotyczące sportu w 
mieście. 

Nic dziwnego, że w tej sytuacji . 
połączenie obydwu kom itetów nie 

' przyniosło oczekiwanych efektów. 
Znie-:hęceni działacze wiejscy -
wymieńmy tu tylko najaktywniej­
szych : 1\1. Strynkowski, K. Pietra• 
mko, R. Szcz.epa,niak, l\1. Has, M. 
Kajda - skupili się przy Radzie 
Powiatowej LZS, gdizie pracują dla 
rozwoju sportu na wsi. 1 

Powszechnie wiadomo, że praca 
elzialacza wiejskiego bywa o wiele 
cięższa, a efekty mniejsze. Dzia­
la<.-z wiejski nie ma możliwości u­
rządzania efektownych pokazów gim 
nastycznych, czy większych im­
prez międzynarodowych. Musi na­
tomiast zmagać się z trudnościa­
mi spowodowanymi brakiem sprzę­
tu, odpowiednkh sal i boisk. Trud­
nościami tymi nie zniechęcali się 
jednak działacze wiejscy w okre-

sie, kiedy czuli isię potrzebl14 do­
ceniani i nagradzani. 

W tej sytuacji tylko nieliC'Zne 
kola LZS z Mitkowie, Raczkowej, 
Gniewomierza, Koskowie - podję­
ły społeczną inicjatywę budowy i 
remontów obiektów sportowych -
organiz.acje wiQkszych imprez ma­
sowych. Jeśli jednak koła te nie 
otrzymają szybkiej i skutecznej 
pomocy ze strony KKFiT oraz Ra­
dy Powiatowej LZS piękna ta ini­
cjatywa może pójść na marne. 

Warto przypomnieć, że na tere­
n.ie powiatu działa 47 kół LZS, dwa 
ogniska związkowe TKKF, 19 
SKS-ów skupiających łącznie po­
nad 2.500 sportowców. Na tak o­
gromną .ilość zawodników powiat 
dysponuj e 7 �Gdziami, 4 instruk­
torami, 6 pomocnikami instrukto­
rów oraz 16 działaczami sportowy-

mi, którzy rekrutują się przeważ­
nie spośród naucz,ycieli wf. Ilc3ć 
ta byłaby wystarczająca, gdyby nie 
fakt, że większość instruktorów 
pracuje w sekcjach wyczynowych 
LZS zgrupowanych w Legnicy. Je­
steśmy jednak zdania, że jakkol­
wiek sekcje te (kolarska, siatkc>•;­
ska i lekkoatletyczna) zasługują na 
wyróżnienie i dalszą pomoc, nie 
może 1;ię to j ednak odbywać ko­
sztem kół wiejskich. 

Trudno twierdzić, że reaktywo­
wanie Powiatowego Komitetu Kul­
tury Fizyc,znej i Turystyki r�y­
kalnie zmieni sytuację. 

W każdym razie tylko takie r.n­
wiązanie wydaje się nam być real• 
ne. 

Bet 
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,,Chojnowiunku'' 
ąof owo do slorl11 
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PODAJE DO PUBLICZNEJ WIADOMOSCi 

że w najbliższym czasie Zakład Budowy Sieci 

Elektrycznych w Gdańsku ;rzystą.pi do budowy 
Unii energetycznej wysokiego napięcia w grani­
cach miasta. Legnicy. W związku z powyższym 

W Terenowym Klubie Sporto­
wym „Chojnowianka" trwają in­
tensywne przygotowania do rozpo­
czynających się za kilka dni mi­
strzostw drużyn piłkarskich klasy 
,,Au. 

W kadrze pierwszej drużyny wy­
E-tąpią: Jacek Znamirowski, Wla-

dysław Dobrowola.ński, Hubert Cza­
ja Edward D.:ikońskl, Edwa,rd Ku­
u;ycht, S1 anislaw Krążyński, Al­
fred Doktorczyk, Jerzy Raba.nda, 
Henryk Galus, Gera.rd Nowak, Ry­
szard Sznajder, Noga i Wierzbicki. 

(wk) 

z a b r a n i a się przebywania w pobl i żu wykopów ziem­

llYch, zbliżania się do montowanych i stawianych słupów 

oraz koszenia trawy w pobliżu i pasieni a  wsŻelkkh :t.wie­

rząt domowych wokół miejsc miniowania i malowania slu­

l!ów farbą miniową (koloru czerwonego I szarego), która 

OGŁ OSZENIA DR OBNE 

l>eSiada własności trując8. I{-lOO 

- ' --

UNIEWAŻNIA się zgubioną piecząt­
kę o treści : Mle;ski Ha nc:eJ Deta­
liczny A rty ku łam i  Spożywczymi w 
Le�n cy. Sklep Spożywczy Nr 7, u l .  
Dworcowa 6 .  G-9697 ze UBIONO przepustkę stalą na 
wejście do Fa bryki F rzewodów Na­
woJowych w Legnicy oraz dowód 

W Y D A W C A :  WrodawsklP. Wydawnklwo f'rn.c;owe !lS'W ,. l"ra!=:a", W ro,C'law ul . Podwale G:!. 
H !!.: l )Ą ;; u  J li Z t.S POL w � k ład.z.i e :  K ry� ty 1 1a ł' rar ,u:,z.. Anne J a�Ln�bsk a · Ma t u�ll'7ak, Homan 

Karp tń:.kl  \ rt-dal;tor na<·z,• lny;  Ą j..-la K< Jrdys, Ho11 ,ua ld Nader .  
HAUA H f!J A I< C Y  JN A ,  StanJ.!, ław l� 1jPk.  l gna<'y Pr��_l<.>r. J erz.y/ Za wadi kl ,  Edmund K l a t, 

Hi:n ryk W a w rz.vnowil�t.. StJn i::. law Wnf n iak. Zd1.1:- law Ce1 1 j fl 'w:-k 1 Verdynand BJauc:iak, Stani­

&!aw Oiej rnk. W la • l y !> l aw  [ )om1 11 1 ak. A rkad i u8z lJrZPWlPąkl. J/\7('( N owalc 

. Ą ( H { l!.S l! UJA K i.l l :  Legni<·a Hynek 50152. 1 e l<>fnny : redak tor na, ·zeln.Y I sek retariat  -

41 - 16. sekrr! arz rP".!ak<.·j l  _ 4 1 . n. d7. ia l  la1·rno�d t C!7 V 1 P l ri i k a rn t  - 4 1  49 Heclriln:ja przyjm uje 
skarg1 1 za,a lPnla w poniPrl'l.i?. lk i .  w1 ,lrl{1 t �rodv od eodz 9 do 1 5  . . :10 H i uro Oglo!'7,Pr1 :  
W rrx·!a w  u l  Porl wale 82. lei. 351 :3 3  Ws1.r> l kkh J n l orrnaęj 1 W sprawie warunków prenumera ty  
uJz1e 1 a 1 1:1  p la<'t,wkl „Hu ,·h" I pcwzty. 

tlękopt�t1w nie z.a 1 1 ,ówic-nydl redak<·ja nie twra<"a I re1r�rwujt> S1)ble prawo Ich skraca-
nia ora2 pri.f'rP.h !an i a  
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osobisty wydany przez KP MO Leg­
nica, na nazwisko Szci.ypczyń�ka 
Halina. G-9699 

ZGUBIONO przepustk� stalą na 
we;śc1e do Huty lv. ieclz.i w Legnicy 
oraz książeczkę woJskową wyd.aną 
przez WKR Legni ca na nazwisko 
w orkuń Edward. G-97l0 

ZGUBIONO legitymację ubezpiecze­
n iową wydaną pr ez Zarząd Zieleni 
�! i �jskiei w Lee nicy na nazwisko 
Węgrzyńska Janina. G-1400! 

ZGUBIONO legitymację szkolną wy­
daną przez Zasadn iczą Szkolę P r1e­
m ys!u Spożywczego w Legnicy .  na 
nazwisko Mazurek I re na. G-14t02 

ZGURTO N O  świa dectwo Z2s,clnic7 ej 
Szkoły Zawodo\"1ej w Glyniku, ;:,ow, 
Gorl'ce na nazwisko Lu dwin K � 7 i ­

mi erz. G-14003 

ZG UBIONO plPcz.'ltkP o treści : Ma­
ga7yn Wyrobt>w Grotnwvch F�r-rvki 
Pr zeworlów N a w o i ()wy00, T " 0 n ira , 
ul. 1Nojci ccha 24, tel. 433 i 4 ' 1. 

SAMOTNA pani 110S7t• ku ie  
sublok;itor,kief(o w L�gnicy. 
sl.larł;:,h •• , "Qorł $l lr (' H_ 

G-14004 

pokoi·1 
O'.fe"tV 
C:-1 4005 

-
19 20 

- e 25 

26 
-

€ł -
28 

29 

I 
POZIOMó: 1) bru9as, smoluch, 

4) siła zbrojna ,  7) zamek w Krako­
wie, 9) uHca wysa-0zona drzewami, 
Hl') wyroby z wikliny, 11) sklejka, 
12 ańi miasto, ani wieś, 15) część 
rodzaj. gatunek, 1 8) stare rzemiosło 
zajmujące się wyrobem armat, 19) 
kompres. 22) cen na tJrnnina clekora­
cyj n::i ,  25) pierviiastek chemiczny, 
26) (orma, model. 27) imię żeńsl<ie, 
23) t �  p aktora, 2�) brzcc:i. krawę­
ózie, 30) kwitnie tylko raz w ciągu 
�wego istnienia. 

PIONOWO: I )  nazwa, imię, 2) np. 
Wisła . 3) płynność w wysławianiu 
się, 4 )  u rzE><lnik sadowy w l·!Jszpanii, 
a) rekwizyty balowe. 6) częś(: grun­
tu. n) badania sr('ileologiczne, !3) 
subs•ancja wypeln;ająca wolne prze­
strzenie w ko<,Ciflch,  1 4-) l<')Hfl•zor, 
1 6) .. korek" dro:;rnwy, 17\ plac z�ro­
modzeń st;i ro·i.. G reków, I n) czlone!< 
,.ek1 v zaloż()nei pr7E'7. Orfeus7.a. 20) 
�amlr� łosi::i .  2 1 )  mal!rn Perscus1a, 
:·2) imi c; :ieriskie, 23) warzywo, i4) 
!:,Chowek na ciuchy. 

\V, CZ. 
ROZWT/\Z.'\NTE KRZYŻÓWKI 

z nr 32 (;J:l2) 

PO1/.IOMO: 6) :resant, 7) O1:m isk?, 
10) Kamera. 13\ Akordeon. L�\ S:J-

-
23 i<::'4 I 

l 

- -

-
27 

8 -

1 30 
----

mochód, 17) Drogi, 19) Niasa, 1 20) 
Na, 21) As, 22) Marek, 25) W iatr, 27) 
Mahara-0ża, 30) Założenie, 34) Flaga, 
35) Unrra, 36) Taksometr, 40) Sura­
karta, 42) Efekt, 43) Akord, 44) AK, 
45) Ar, 46) Kąkol, 48) Order, 50) Kla­
sztor, 52) Telemach, 56) Meduza, 57) 
Wybiera, 58) Morele. 

PIONOWO: 1) Tenor, 2) Kwar-c1 3) Mewa, 4) Mit, 5) Grad, 8) Ganda­
wa, 9) Kosiarz, 1 1 )  Hel, 12) ZMS, 
14) Oława. lG) Harce, 18) Oran, 19) 
Niagara, 23) Kwintal, 24) Odzew, 26) 
Bryl�, 27) Mat, 28) Hak, 29) RGO, 
& l )  :,;,, 1{, 32) Nur, 33) l!;ra, 37) Smo­
ła, 38) Rekordy, 39) Duet, 40) Star• ter, 41) A�kja ,  47) Sto, 49) Ela, 50) Kret, 51) Sezam, 53) Młody 54) Hala, 
�:i) Kil. ' 

J. BUDAS 

WIADOMOŚCI 
L EGN ICKIE 

Nr 33 (333). 
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ł· lPU, [OR?Y „"Mągav.ynu l't { .. tf'} luchic i nrl ;p inl �l� 
n-.Je&,I. Pojedfa.li niee „Sl-biorn,, o„ n·!.d mo:-u•. ronin, ;\i 
jHlnal, li.e,� !Hl" z Pr. ('::,j't�lnik:imi. "°i�c pr. :q;fltowali 

ofr in� ,.Ma�azyn WL'' -zawil'i;.ij�\<'l' ,,... t 1loM·i cidrn \\ o:c.t!-i 
lf",\!)Fl<kie. 

:1 kn spo<1.>b wszyf:cy c.i Czytelnie�. ł łtin" n:ul mo;z \\ , ­
j th, t nie morli, będą choć pr7.rz 1.iU�· rM·,dc minn!; if·h :z•l,i­
ml ·n. tHtd-:rch,.(' morskim Dlm icii;-1.en-.. 

29 . dni JOd wodą 
Siedmiu Francuz,'5w spę­

dziło pra'U.'ie miesiac na dnie 
Morza Czerwo11ego. Przez 
29 dni odważni m1rkcwi.e 
przebywali. pracowali, jedli 
i spali w alumi11i.owym.. her­
met·ycznym domu, zakotwi­
cwnym na głębokości 12  
metrów kolo port-u Sudan. 
Z powierzchni- pompowano 

-do pomieszczeni.a mieszaninę 
tlenu i helu. Wewnątrz pod­
wodnego ,,domu" panowało 
ciśnienie około 2,2 atmosf e­
T'I.J. czyli takie, ·jak na zew­
nątrz, na głębokości 12 me­
trów . 

Co rano .,oceanonauci'' za­
bierali butle tlenou:e. opusz­
czali domek, wyeiq.gali z 

podwodnego garażu skutery 
morskie (u; kształcie torpe­
dy) i przez 5 godzin filmo­
wał: życie stworzeń w po­
bliżu rafy koraŁowej. 

Dwóch nurków przebywa­
ło przez s,{e\:: dni - bez 
szkody dla zdroivia • w dru­
_g im, mniejszym domku, _za­
kotwiczonym opod1,l na głę­
bokosci 30 metrów, gdzie pa­
nvje . ciśnienie . 4 atmosfer. 

Kierownik ekspedycji, słyn­
ny badac·z głębin Jacques­
Yves Cousteau oświadczył, 
ż� o becnie jest pewne, iz 
;,człowiek _może mieszkać pod 
·wodą przez długi czas". 

Ruch w po rtach 
W Gdyni i Gdańsku prze• 

bvwa dziennie średnio 60 
statków. ' Do największych 

•• należały ostatnio grecki· ru­
dowęglowiec �.ARGO-OL­
LANDIA", który przywiózł 
brazylijską rudę dla Cze­
chostowacji; gręcki zbiorni­
kowiec „PHALEGAl\iDROS" 
z 21 tysi(tcami ton zboża 
i , angielski „RICHARD DE 
LARINAGA". Na ten ostatni' 
ładuje się 200 traktorów 
czechoslowa.ckich, 390 ton 
mleka skondensowanego, 200 
ton pługów i inną drobnicę 
-przenaczoną dla Indii. 

D R O B J A- Z G- 1 M O R S  K 1 E' 
w I PÓLROCZU br. stocznie o-

krętowe przekazały do eksplo­
atacji 15 j ednostek o łącznej noś­
ności ponad 87 tys. DWT i zwodo­
wały • 20 statków o tonażu ok. 122 
tys. DWT. W okresie _;:;:;wojennym 
stocznie polskie zbudowały łącznie 
650 jedin.ostek o ogólnej nośności 
ponad 1,8 m ilona DWT. 

nego, przez;naczonych do połowów 
nocnych. 

kość 160 km na go:lzinę i zabierać 
aż 600 pasażexów, albo 350 pasaże­
rów i 26 samochodów, aloo 65 ton 
ładunku. Spełniać on będzie ro-le 
la.taj ącego promu utrzymującego 

* - p IERV?_SZY zbudowany w Polsce 
statek _ pełnomorski - rudowęg­

lowiec „SOŁDEK" odł;>ył niedawno 
jubileu§fOWY _500 , ręj:s. W cz.asie 
służby ):>o-.1 . biał-0-ezerw0<11ą banderą 

I przewiózł „on w swoich ładowniach 
około 1;3 miliona ton to�ra,rów -. 
głównie węgla i . rudy. 

* 
s TATEI{ ,,LEGNICA" .w swym • 

rejsie na linii wschodniej i 
południowej Afryki - 7.najduje si,ę 
oboonie w Adenie. 

* 

w CZECHOSLOW ACJI przystą-
piono do produkcji na skalę 

przemysłową siec-i ze specjalnego 
fosforyzującego tworzywa sztucz-

* 
A NGIEL3CY konstruktorzy koń-

czą opracowanie projektu 170-
-tonowego poduszkowca Wes•tland 
SRN 4, który ma. ro-zwijać szyb-

• komunik�ję między Anglią i 
Francją. 

Krysty n o  Fron usz  
_...;. _____ ,___.,.,, __ _ 

, ,Hand lowa' ' głowa pana prezesa 
Riedy rozpoczą! pra�ę w spółdzielni, mówiono, że ma 

głowę do interesów, ale ,.sprytne" posunięcia szybko za­
prowadziły go na ławę oskarżonych. 

B YL :Ę'OCZĄTEK 1961 roku, ,,orga.nizowal", ,,ustawi ał". ,.zmie 
Hieronim Kucha:- ,;ki za- n ial'' ,  ale jego clob:-a passa n:e 

· siadł za prez.::sowskim trwała długo i skończyła się nie-
1:-'urkiem w W ielobra nżowe) Spół chlubnfo we wrze '.ni u  1 962 r .. • tj. 
dtie; ni  Pracy Przemy_"ł-:nv�-U--!11- po półtorarocznym u::-zę fowaniu. 
gow-ej w Le)!nicy. przy ul. Pia- Akta sądowe w sprawie Ku-
stowej. Początkowo pan prezes charskiego s.1 wyjatkowo pęka-

NOW A STOCZNIA 
NA J{UllIE 

Przed dziesię cioma mie­
siącami nie b) Io je,,.czc 
w Cartlenas na Kub,e 
stoczni. Dzisiaj nowo wy• 
budowana stoez.nia z,vodo­
wala JUZ siedemnaście 
statków ryback ich. 

z mo•�tku • kapitańsklego 
jednego z tych nowocze• 
snych statl<óW przemawia 
F0idel Castro do 470 pra­
cowników stoczni „Viet"-

- ria -de Giron". 

CHCIAL 
1'A SUCHY LAD? 

Okol� 50 l�ilometrów na 
})Ólnoc od Perth 1Austra­
lia), przykry wypadek 
spotkał grecki frachtcw1ec 
„Alkimos••, który wbił - � ię 
tak mocno w trawiastz 
zbocze· brzegu, • że wszel• 
kie prólly uwolnienia go 
spdzly, jak dotąd, na ni• 
czym, 

te. Stanowią przy tym ciekawą 
charakterystykę tego cz;owiell::a. 
Świa:l ozą o j ego k1va·Jifikacjach 
moralnych i metodach pokony­
wania przeciwników. 

,. Wiadomości Legnickie" chyb3. 
jak0 pierwsze miały okazję za­
poznać: 'się z j ego pQsunięci ami  
_pers<,.nalnymi. Gdzieś pod  k-on-iec 
l !J61 r. przyszła do naszei red2k­
c j i  mlo:la kobieta i płacząc opo­
wiedziała o do:rnanej krzywd zie. 

Kilk;,1 miesięcy przed tym pre­
?t's ,oółdzielni przy ul. Pia3t1>­
wej przyjął  ją os-obi.�cie na ora-k­
tykę i obi-ecał. że w o:uesi-e ·szko­
lenia bę,jzie otrzymywać 750 zt 
miesięcznie. Po:1ieważ czas mi­
jał, a o zapłacie nie było mo­
"'Y zwrócila się do prezes,a z 
pro ś bą o wyjaśnienia. Kucharski 
oburzył się na natrętkę i <'.-a­
przeczył jakoby czynił jej ja­
k:ieś w tym wzg] ęjzie obietnice. 
Okres praktyki minał i młoda 
kobieta za karę, iż  d,om3gała siĘ 
dotrzymania umowy, nie zosta­
ła p:-zyj ęta do pracy. PoJjęliśmy 
kroki interwencyjne. Pan pre­
z'!>s Est:Jwnie  usorawiedliwi ał 
się, a w ·  swołm gahi necie pom­
stował na _ praktykantkę i na 
,,�iadomo:;ci Legnicki�". S orawa 
znalazła epilog w Są-:lzi-e Powi3-
towym i kobieta otrzymała na­
leżne jej pieniądze. 

Niebawe:n . na Kucharskiego 
sp3.,dły n-owe kłopoty. Jego pierw 
sza żona zami-eszkała w Lodzi 
upominała się za pośrednictwem 

�Dok01iczenie na str. 5) 

- Może (morski) · uśm1ec1t? 

• ,,BRATERSTWO BRONI'' 

Rząd Macmillana upo:-­
czywie ignoruje protesty 
społeczeństwa brytyjskie­
go przeciwko współpracy 
wojskowej Angli i  z • Nie­
miecką Republiką Fede­
ralną i pobytowi Bu!}­
dcswehry n:l terytorium . 
bryty j�kim. J>o wojskach 
lądowych Bundeswehry, 
które odbywały na an­
gielskich poligonach ma­
newry, przybyło kraz na 
dłuższy pobyt do portu 
Chatham dziesięć jedno­
stek Bundcsmarine. 

Na powitanie grała or­
kiestra brytyjskiej Royal 
Navy. 

Stoją przed kioskiem na sop�­
kim molo i wybierają widokówkL 

Tę dla mamy - mówi on. 
Taka droga. Weźmy tę za zło-

Do Hele nhi 
Jeśli kształtami nie przypo­

minasz Zośki Loren ani Bar­
dotki nie noś na _plaży kostiu­
mu typu „bikini". PrzyjrLyj sic: 
zresztą innym kobietom pozba­
wionym samokrytycyzmu i po­
siadającym nadmierne okrą.g­
{ości, a sama stwierdzisz jak 
zabawnje wyglądają w skąpych 
majteczkach. 

I 

tówkę - oponuje ona. 
- No. wiesz! - oburza s·ię on. -
Musimy przecież dJa mamy coś 
zrobić, nie zważając na koszta. 
Pilnuje nam osta tecznie mieszka­
nia, zajmu.ie się dziećmi i dba o 
nasz ogródek. 

* 
Po<lczas podróży statkiem pew1.12 

ni e,�· 1asta zasypuje kapitana pyta­
niami. 

- Czy takie statki często tona : 

- Nie. Tylko raz - odpowiad;; 
stary wilk morski. 

- A gdyby nasz statek zaczął 
tonąć, to uratujemy si<{! 

Tak, Mamy przedeż sza.lupy. 

A jeśli szalupy też utoną? 

To są jeszcze koła ratunkowe, 

Kola ratunkowe mogą się po-
psuć. I co wtedy? 

- Niech _mi pani wierzy, pływam 
już po .monu trzydzieści lat i nig­
dy nie mi"�1em takiego wypadku, 
żeby zaw10dły wszystkie środki ra­
townicze. 

- A na r.aszym statku ja.k dłu­
go pan pływa? 

- Pięć lat. 
- Pięć lat dopiero? Więc co sta• 

lo się z poprzednim kapitanem ?­
Zginął. 
Och ! Utonął? 
Nie. Z a p  y t a  1 i 

Śmierć. 
go na 

r 

l'J OBIET A marynarź. W 1 946 roku przebrana za chłopca, 
. \ zmywała pokład. Walczyła z przesądami, z anonimami, 

ze złymi ludźmi. Okres ,.wstl;'pny" do kariery marynar· 
skiej, to lata harówki. Po ukończeniu Szkoły Morskiej nie mogla 
otrzymać pracy, musiała: zdecydować się na ::okolwiek:. Przyjęła 

,p�acę fizyczną starszego marynarza. Pot-�m była II oficerem na 
statku spacerowym „Panna Wodna". W roku 1 956 została asysten· 
tem pokiadowym na s/s ,. Wrocław". Później przyszły inne statki. 
Była nr; a później I I  oficerem. Obecnie jest I oficerem na  dzi!:'­
sięciotysięczniku .,Kopal nia Wujek", którym wypływa właśnie z ła­
dunkiem lrnksu do Egiptu i Tunisu. Jej mąż jest na tym statku 
·tylko I I I  oficerem. 

Kilkanaście dni temu· DANUTA KOBYLIŃSI<A-WALAS, zwana 
„Żabą" zdata egzamin Kapitana Żeglugi Wielkiej. Brakuje . jej 
jeszcze kilka miesięcy do otrzymania dyplomu . .  .Jest •pierwszą 
kobietą - kapitanem w Polsce, a czwarlą na świecie. Dwie są 
w Związku Radzieckim, jedna w Niemczech. 

hosinonauta na rybach 

• 
Poznajecie? Ta.k, . to AN­

DIUAJ"r, NII{OLAJEW, ra­
dziecki kosmonauta nr 3. Żna­
j{;mosc przestrzeni mięclzy­
pla.netarnej nie pozbawiła go 
chęci upra-..viania wędkarstwa. 8 

WIADOMOSCI 

LEGNIC·K IE 
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